
Mależytaść peeztcwa Mszczona g o tfw tą . C e n a  * g z  25 g T ,

GŁOS NARODU
/

NR. 222. —  ROK X L

N IE D Z IE L A
20 S I E R P N I A  1933.

R E D A K C J A ,  A D M I N I S T R A C J A  i D R U K A R N I A  K R A K Ó W ,  U L I C A  SW.  K R Z Y Z A  L. II
K O N T O  C Z E K O W E  P. K . O. WARSZAWA UO.OSi ------------  KONTO CZEKOWE P. K. O. KRAKÓW 401.09J.

Przedpłata w yaoai:
Mi osi * 0 1 0 1 6

t «d a o sx a *1 ta *  V «

6-J# x>. 5-7®  mł.

Ka Młym ©¥flx*nte Państwa ]»#ł«k. 
a erzetfłk ą  pocztowa

6'2<* z ł.

Zagr&iieą

9 -5 ® z ł.

?Ti*rfplata znilomz 
dla HaeeEyeiclttw* lądowej®

5 * 7 0  zł.

Za każ4ą zmtaaęj 
aćrtsa

riojłata 50 gr.

R e i a k t j a  B lo z a m ó w io a y c b  » r t i  ta ła w  n ie  z w ra c a  i n ie  h o n o ru je ,  lis tó w  n ie o p ła c o n y c h  R ie la rz y jm n ie .
TELEFONY: REDAKCJA Nr. 101-90,

M H O i m n m R M n H M n E  ■
ADMINISTRACJA Nr. 133-44. DRUKARNIA Nr. 133-44 i 144-06.

WB można milczeć... Hitlerowiec chciał zabić Dolifussa.

N ie z d a rz a ło  się  nam  n ig d y  d o ty c h c z a s  
za jm o w ać się a r ty k u ła m i i w iad o m o ściam i, 
z n a jd u ją c e m i się w  „T em pie  d n ia “ . P ism o 
to  p o s ia d a  sp e c ja ln y  c h a ra k te r  i  s łu ż y  spe­
c ja ln y m  celom , k tó re  s ta w ia ją  g o  p o za  n a ­
w iasem  p o w aż n y ch  p o lem ik  czy  d y sk u sy j 
p o lity c z n y c h .

J e ż e li  ty m  razem  czy n im y  in acze j, to  
d z ie je  .się to  p o d  w rażen iem  a r ty k u łu ,  ja k i 
p . t. „ J a c z e jk i  h itle ro w sk ie  n a  G órnym  Ś lą­
s k u "  u k a z a ł  się w  so b o tn im  n u m e rz e  te g o  
pism a- A rty k u ł ów  je s t  te g o  ro d za ju , że n ie  
p o w in ien  prze jść  bez echa. M oże n ieco  j e ­
d n o s tro n n ie , a le  słuszn ie  a la rm u je  o p in ję  
p u b liczn ą  s to su n k am i, ja k ie  p o w s ta ły  i 
is tn ie ją  n a  G ó rn y m  Ś ląsku .

J e s t  w  nim  m o w a ty lk o  o dw óch  p o w ia ­
ta c h : p szczy ń sk im  i ry b n ick im , p o w ia tac h  
ro ln iczy ch  i w y b itn ie  p o lsk ich , a  w ięc  w ra ­
żen ie  re w e la c y j „T e m p a  d n ia "  je s t  je szcze 
w iększe .

O tóż w  tych  pow iatach ', po  wsiach' w ię k ­
szy ch  i m n ie jszy ch , od p ew n eg o  cz asu  ro­
śn ie a g i ta c ja  n iem ieck a , sz e rzy  się  z a k o n sp i­
ro w a n a  i ja w n a  p ro p a g a n d a  h itle ro w sk a , 
m a sk o w a n a  częs to  d em ag o g ią  s e p a ra ty ­
s ty c z n ą :

Odbywają się, zakonspirow ane zebrania, 
i schadzki, szerzy się potw ornie prasa, nie­
m iecka, jednostk i nie um iejące często po 
niem iecku, chełpią się, jawnie legityma.oja- 

■ mi „Y olksbunńu". a  równocześnie rozm ach 
życja. polskiego słabnie, polskie stow arzy­
szenia. ledw o ''lam  wegetują, i istnieją, eza- 

. sera ty lko  na. papierze. W raz ze wzrostem 
i niem ieckiej propagandy  rośnie liczba za­

przańców  i renegatów , k tórzy  rozl ija ją  i o- 
slahi.i ja życie polskie, rośnie n ienaw iśc i p o ­
g ard a ' dla w szystkiego co polskie, dla, pol­
skiej państwowości. Niemiecka, propaganda 
jest dzika, bezwzględna, prostacka i cham­
ska. Posługuje się ona głównie se p ara ty ­
stycznemu atakam i na. państw ow ość polską, 
operuje urojonem i i zmyślonemu krzyw dam i, 
w ychow uje G órnoślązaków w nienawiści do 

’ polski...
f ib ra  z, n a k re ś lo n y  p rzez  ..T em po d n ia "  

jest n a p ra w d ę  p rz e ra ż a ją c y . P o g łę b ia ją  je ­
go  g ro zę  d a lsze  sz cz eg ó ły , p rzy to c zo n e  
p rzez  p ism o. W e d łu g  ty c h  in fo rm a c y j, g łó- 
w nem i k ra te ra m i s e p a ra ty z m u , rcnegactw a, 
i h itle ry zm u  s ą  liczne w sie  w pow iec ie  
p szczyńsk im , w  k tó ry c h  z n a jd u ją  s ię  ko lo - 
n je  k o le ja rz y  ś lą sk ich . „ P rz e d  w o jn ą  nale­
żeli ci k o le ja rz e  p rzew ażn ie  do  m ie jsc o ­
w ych  „K rie g sv e re m ó w “ . T e ra z  tw o rz ą  „ ja -  
c z e jk i“ h itle ro w sk ie . „S ą  to  w  g ru n c ie  rze­
czy  5 prusacze.ru G ó rn o ś ląz ac y  z d aw n y c h  
p rze d w o jen n y ch  czasó w , k tó rz y  p rzesz li n a .  
s łu żb ę  p o lsk ą  i m a sk u ją  ty lk o  g ó rn o ślą sk i 
s e p a ra ty z m , a b y  n ie d em ask o w a ć  s ię  ja w n ie  
ja k o  N iem cy . Ci to  k o le ja rz e , k tó rz y  częs to  
b ra li u d z ia ł w  p o w s ta n ia c h  po  s tro m e  n ie ­
m ieck ie j, s ta n o w ią  a w a n g a rd ę  niemiecko- 
h itle ro w sk ie j p ro p a g a n d y " ...

N iem iecka hydTa n a  Górnym Śląsku pod 
nosi głowę. Sprzyja jej bezrobocie i b rak  
uświadom ienia, b r a t  narodow ych ideowych 
pracowników. N iem iecka propaganda w y­
chowuje ludzi przedew szystkiem  pod wzglę­
dem polskości niepew nych, zm iennych, n ie ­
stałych' pozbawionych godności narodow ej, 
gotow ych do każdej podłości i zd rady  w o­
bec Polski. N iem iecka p ropaganda z ta k i­
mi ludźmi uczyni w szystko za flaszkę w ód­
ki. Obecnie po (tam ow ała  ona już szeregi 
wsi w  pow iatach rolniczych. Są tam  np. 
w ioski, k tó re  są w prost zalane bu n ią  nie­

m iecką. A larm ujem y zawczasu, aby nie by­
ło zapóżno. A kcja ze s tro n y  polskiej musi 
być zorganizow aną i sku teczną, aby się n a ­
leżycie przeciw staw iła robocie hitlerow skich 
jaczejek.
Z au w a ży liśm y  ju ż  n a  w stęp ie , że w  p rz e d ­

s ta w ie n iu  sy tu a c ji  w  dw óch  p o w ia tac h  G ór­
n eg o  Ś lą sk a  p rzez  a u to ra  a r ty k u łu  u d erz a  
p ew n a  .jednostronność . W idzi on  ty lk o  j e ­
d n e  p rz y c z y n y  sz e rzą ceg o  się  z ła , p rzy m y k a  
n a to m ia s t  o cz y  n a  irm o. W  jed n em  ty lk o  
m ie jscu  pozw o lił sobie, n a  k r ó tk ą ,  ale ja k ż e  
w y m o w n ą  u w a g ę : ,.D y re k c ja  k o le i w K a to ­
w icach  n ie  z d a je  sob ie  w idoczn ie  sp raw y  
z n ie b ez p iec ze ń stw a , ja k ie  te  e lem e n ty  s ta ­
n o w ią  d la  p o lsk ie j p ań s tw o w o śc i" ... D la  in ­
fo rm a c ji d o d am y , że do  n ie d a w n a  prezesem  
k a to w ic k ie j d y re k c ji  k o le jo w e j b y ł inż. L a ­
g u n a , k tó ry ,  p rzen iesio n y  do  L w o w a na t a ­
kie sam o  s ta n o w isk o , ro zp o czął sw e u rz ę ­
d o w an ie  od m asow ych’ ru g ó w  u rzę d n ik ó w , 
często  b a rd z o  za słu żo n y ch  dla. k o le jn ic tw a  
i p o s ia d a ją c y c h  w y b itn e  za s łu g i w dz iedz i­
n ie  p ra c y  n a ro d o w e j i  sp o łeczn e j.

W ied z ie liśm y , że  n a  Ś ląsk u  G órnym  je st 
źle, a le  n ie  p rzy p u sz cz a liśm y , że je s t  aż  ta k  
b a rd z o  źle, ja k  to  p rz e d s ta w ia  „T em po 
d n ia " , k tó re g o  n ie  m ożna, p o są d z a ć  o p a rty j. 
nic-two, p ism o to  bow iem  s ta n o w i je d en  
z f ila ró w  b e z p a r ty jn e g o  obozu... A le i ono 
nie m o g ło  w y trz y m a ć  i u d e rz y ło  n a  a la rm , 
w id ząc , co się ta m  d z ie je  w  k ilk a n a śc ie  la t  
po p rz y łą c z e n iu  Ś lą sk a  do  P o lsk i. D o p ra w ­
d y , je s t  n ad  czem  p o w ażn ie  się za s ta n o w ić  
i czas  ju ż  w ie lk i o św ie tlić  p rzy c zy n y  te g o  
sm u tn eg o  z jaw isk a , k tó re  w  żad n y m  raz ie  
n ić  d a d z ą  się  z re d u k o w a ć  do  p ro p a g a n d y  
h itle row sk ie j-

N ie s te ty , w  o b ecn y ch  w a ru n k a c h  nie je s t 
to  m ożliw e. T rz e b a  z k o n ieczn o śc i og ran i 
czać  sio do  re je s tro w an ia , p ew n y ch  fak tó w  
i to , zresztą., n ie  w szy s tk ich . N ied aw n o  no ­
to w a liśm y  m aso w e p rze p isy w an ie  dzieci p o l­
sk ic h  do  sz k ó ł n iem ieck ich , te ra z  znow u, 
d z ięk i rew elacjom  „Tem pa, d n ia " , m ożem y 
d łu ż e j s ię  z a trz y m a ć  n a d  s to su n k a m i w  p o ­
w ia ta c h  p szczy ń sk im  i  rybn ick im .

T e  f a k ty , ju ż  sam e p rzez się  b a rd zo  w y ­
m ow ne, s ta n ą  się  je szc ze  w y ra z is tsz e , g d y  
u p rzy to m n ian y  sobie , że  od  szereg u  la t  te 
o so b is to śc i i t e  czynniki, k tó ry c h  dziełem  
b y ło  o d ro d ze n ie  n a ro d o w e  G órnego  Ś lą sk a  
i k tó ry m  P o ls k a  p rze d ew szy s tk iem  zaw d zię ­
c z a  p rz y łą c z e n ie  te j  dz ie ln icy , n ie  m a ją  ż a ­
d n eg o  w p ły w u  n a  u k ła d  ta m te jsz y c h  s to ­
su n k ó w . R o z w ija ją  się  one , ja k  w idzim y , 
w  k ie ru n k u  p rzez  n ich  n a jm n ie j o czek iw a­
n y m  i d a ją  ta k ie  re z u lta ty , że n a w e t „ T e m ­
po d n ia "  n ie  mioże o nich m ilczeć.

; » ;*■ -  k A. D.

W iedeń 19 sierpnia. Policja w iedeńska are 
sztow ata robotnika K erna, członka austrjac- 
kiej partji hitlerow skiej, k tóry  pnzed paru dnia 
mi powrócił z Berlina, dokąd w yjechał przed 
paru tygodniam i z W iednia bez paszportu. Zna­
leziono przy nim dokum enty, z k tórych w yni­
ka, iż przywiózł on z  Berlina plan zamachu na 
życie kanclerza Dollfnssa i innych ministrów 
austrjack icb . Kern odstaw iony został do are­
sztu sądu okręgowego,

Ooflfuss wyjechał do Włoch.
W iedeń, 19 sierpnia. Kanclerz związkowy 

dr. Dollfuss wyjechał dziś do Rimini, gdzie 
spo tka się z Mussolinim, k tó ry  bawi tam na 
uriopie w ypoczynkowym . W yjazd Dolifussa, do 
W ioch stoi w związku z przeslancm  mu swe­
go czasu przez 'Mussolinicgo zaproszeniem , k tó ­
rego jednak nie m ógł wcześniej uwzględnić, 
gdyż zatrzym ały  go w k ra ju  ważne sprawy po­
lityczne.''

V, SZKALUJĄ RZĄD DOLLFUSSA.

Londyn, 19 sierpnia. Specjalny korespon­
dent wiedeński dziennika „News Chronicie*1' do 
nosi, że Niemcy wbrew zobowiązaniu w dal­

szym ciągu upraw iają propagandę radjow ą w 
A ustrji i szkalują rząd Dolifussa. P ropaganda 
radjow a, k tó ra  w- okresie ożywionych rozmów 
dyplom atycznych trochę ucichła, podjęta- zo­
sta ła  obecnie z jeszcze w iększą zjadliwośeią, 
budząc wśród ludności austriack iej w ielkie za­
niepokojenie.

Niemcy chcą zabrać niemiecką część 
Szwajcarji.

Paryż, 19. 8. (PAT). P ra sa  zw racając uw agę 
na stosunek Niemiec do Szw ajcarji przypom i­
na z niepokojem , że zasadniczym  program em  
H itlera jest złączenie w jedno państw o w szyst­
kich mieszkańców Europy, używ ających języ­
ka niem ieckiego. P rasa  stw ierdza, żc Szwajca- 
rja  ma głęboką rację , zdradzając w yraźny nie 
pokój z powodu ta jnej akcji hitlerow ców  wśród 
Niemców szw ajcarskich. „LTnt.ransigeant" na­
zyw a koncepcję H itlera szaleństwem , ale w ła­
śnie dlatego —  twierdzi dziennik, że III Rze­
sza hołduje tego rodzaju obłąkanym  pomysłom 
spokój w Europie nic może zapanow ać i Szwaj 
carja ma wobec tego poważne powody do nie­
pokoju.

■MU■— 11.11 I.riii-
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Radek o planach wojennych Hitlera.
W arszaw a, 19. 8. (Telef. wl.) K arol R adek 

umieścił w ostatnim  num erze m iesięcznika ,,Bol 
szew ik" a rty k u ł w stępny, o m aw ia jący  antyso- 
wieckie plany polityki niemieckiej. Program  
Millera polega na podboju Polski i państw  bał­
tyckich oraz na oderw aniu U krainy i K aukazu 
od ZSRR. P ierw sze uderzenie H itlera ma być 
skierow ane przeciwko Polsce, a. napad ten 
Niemcy uspraw iedliw iać będą wobec Europy w 
ten sposób, żc jest to pierwszy etap w walce 
z holszewizmem w skali św iatow ej. N ajw ięk­
sza, gw arancję wykonania swych planów hitle­
rowcy widzą, w' doprowadzeniu do sojuszu nie­
m iecko-angielskiego. W obec tego, że realni po­
litycy b ry ty jscy  rozum ieją, że P o lska nie do­
puści do ponownego odebrania PomOrza i Ślą­
ska, rodzą sio inno sposoby pójścia na rękę 
Niemcom przez danie Polsce kom pensat w for­
mie „k o ry ta rza” przez L itw ę do m orza B ałtyc­
kiego. Zdaniem R adka kom pensaty te są naro ­

dowym, politycznym  i strategicznym  nonsen­
sem a. trzeźw e elem enty w Polsce nie chcą sły ­
szeć o żadnych kom pensatach dla. Polski na 
ziemiach U krainy Sowieckiej.

LUNA CZARSKI NIE FRZYJEDZIE.
W arszawa. 19. S. (Telef. wl.). Skutkiem  clio. 

roby A natol Lunaezarski nie przybędzie do 
W arszawy na kongres historyków , w  sk ład  
delegacji rosyjskiej w chodzą: Dzierżawie, Łu- 
kin, Gorin i P an tk ra to s. P rzybycie w ybitnych 
historyków  prof. O ldenburga i Proi-hrażeńskie- 
go nic jest jeszcze zdecydowane.

W arszaw a, 19 8. (Tclcf. wł.) W czoraj n ad ­
szedł do Stolpców w oddzielnym w agonie tra n ­
sport eksponatów  sowieckich na w ystaw ę h i­
storyczną. W  szeregu skrzyń nadesłano prze­
szło 690 dziel historycznych, w ydanych w Z,. 
S. K. R. '

m n e
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Skarga „tfolksbundu" w Lidze Narodów.
Berlin, 19 sierpnia. Biuro W olfa donosi, że 

Yolksbund niemiecki w K atow icach wniósł do 
R ady Ligi Narodów  imieniem ..K attow itzer- 
Z tg“ i ,,Oberschlesische.r K urier1’ petycję , w 
której skarży  się n a  „gnębienie (!) prasy mniej- 
szościowej n a  Górnym Śląsku przez liczne kon­
fiskaty, jak ie m iały m iejsce w m iesiącach 
kw ietniu i m aju br.” .

ZDARTO SZARFĘ ZE SW ASTYKĄ.
Paryż, 19 seirpnia. W ycieczka uczniów i na­

uczycieli niemieckich złożyła, wczoraj u stóp po 
m nika Nieznanego ŹołnieTza wieniec z szarfą 
czarno-biaio-czcrwoną i czerw oną ze sw astyką 
hitlerow ską. W krótce potem  przybyli pod pom­
nik „nieznani spraw cy", k tórzy  szarfę ze sw a­
styką USUUęli.

POŻAR JACHTU W CANNES.
Paryż, 19 sierpnia. Na pokładzie jach tu  m o­

torow ego francuskiego podsekre tarza  stanu 
dla spraw  gospodarczych. P atenotreJa wybuchł 
w Cannes w chwili gdy  jach t dobijał do brze­
gu pożar, k tó ry  m om entalnie objął płomieniami 
cały sta tek . P atcno tre  i goście jego, przew aż­
nie osobistości ze św iata dyplom atycznego i 
poliycznego, zmuszeni byli do ratow ania się 
przez wskoczenie do morza i do tarc ie  wpław 
do brzegu. Jach t spłonął doszczęfnie.

Herriat przyiedzie 8 września 
do Warszawy.

Lyon (PAT). P rasa  tu te jsza om aw iając po­
dróż H erriota do Sowietów podaje, że w swojej 
drodze pow rotnej przybędzie on do W arszaw y, 
przypuszczalnie 8 września.

HERRJOT W  ANKARZE

A nkara, 19. 8. (PAT). Dzisiaj o godzinie 10 
rano H erriot przybył do A nkary.

ODJAZD DELEGATÓW  GDAŃSKA.
W arszaw a 19. 8. (Telef. wł.). D elegacja 

gdańska wyjechała, dzisia j,z  W arszaw y. Dalsze 
prace w celu uzgodnienia s ta ty sty k i portów  
gdańskiego i gdyńskiego będą prow adzone czę 
ściowo w  W arszawie, oraz kontynuow ane będą 
w nadchodzącym  tygodniu  w G dańsku.

NOWY STA TEK  POLSKI.

W arszawa 19. 8. (Tclcf. wl.). P o lsko-bry ty j­
skie tow arzystw o okrętow e udzieliło stoczni 
Rickardson w N ew castle zam ówienia n a  budo­
wo nowego s ta tk u  o pojemności 2.099 ton. 
S tatek  ten będzie kursow ał n a  lin ji G dynia— 
Londyn. •

W arszaw a, 19. 8. (Telef. wl.) Warszaw*' 
Kasa Chorych przeprow adziła obniżkę plac 
karzy etatow ych  o 5— 15 proc.
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0 a e n  p i s i q  §nni
Sami na placu...

. .G az e ta  R o lsk a11 s ta ra  się z reasum ow ać 
d o ty c h c z a so w ą  d y sk u s je  n ad  pom ysłam i 
p ik . S ta w k a  wr sp raw ie  zm iany  k o n s ty tu c ji
1 o trą  bu  je  już  sw e w ie lk ie  zw yc ięs tw o . N ik t 
n i c  m e in ia ł do  p o w ied zen ia , n ik t  n a p ra w d ę  
n ie  b ro n ił p a r la m e n ta ry z m u  i d em o k ra c ji; 
je d y n y m  o b ro ń cą  te j o s ta tn ie j je s t  „G a z e ta  
P o ls k a 14 i je j obóz p o lity cz n y , ty lk o , źo m a 
o n a  n a  m y śli n ie  d e m o k ra c ję  bez p rz y m io t­
n ik a , lecz „ z o rg a n iz o w a n ą 11, ó loeno n a c ią ­
g n ię te  sw e u w ag i. 7. k tó re m i p o lem ik a  w d z i­
s ie jszy ch  w a in n k a c h  je s t  n iep o d o b ień s tw em , 
k o ń c z y  ,,G a z e ta  P o ls k a 11 w  sposób  n a s tę p u ­
j ą c y :

N a tle dyskusji, w yw ołanej przez mowę 
pułk. Sławka można znów stw ierdzić tę sa­
mą praw dę. Jesteśm y sami na placu. Podo­
bnie jak  w spraw ach gospodarczych czy po-

Dyskusfa o elicie. je s t praw dziw a m oralna elita, k tó ra , jak  się 
10  czasom zdarza, może być równocześnie eli­
tą. umysłową, osiągając w ten  sposób szczyt

U.) A teraz wirócmy jeszcze do elity woj-jdzisiejszych patrjotów  tłustych posad i wyró- ludzkiej doskonałości. W tedy zaś i*!ulaje się 
skow oj n a  terenie naszego państw a.. Kiedy 1 wnania przez ojczyznę rachunku, dopóki boha- ona rzeczywiście sui stanow i-ka kierownicze w 
w eźmiemy pod uwagę udział czynny w walce 1 tor żyje. gdyż, wieczność i dobre imię po zgo- państwie, bo łączy w .sobie rozum i p a trjo t\zm . 
o niepodległość, to nasuwa sin tu winie pytań, nie to rzeczy dość mgliste i wiotkie! jh'io potrzeba także w tedy żadnego terroru i
na, ktornhy trzeba, najpierw  odpowiedzieć, aby O .yż jednak ta  -pńżnioaia- kanonizacja” w ytw arzania kultu . *10 cały naród chętnie i z 
w w lać potem sprawiedliwy sn.rl o ludziueh i nie piękniejsza mo-iubiie? j eałeim zaufaniem tak iej elicie się podporząd-
0 tem. kogo m ożna do tej elity zaliczye. Prawdziw i kawalerowie, Y irtuti. choćby na- kuje.

w et-m edali nie nosili, to bezinteresowni, ideo-' Jeszcze jedno.
wi bojow nicy o lepszą przyszłość narodu, rac y .' Dla ojczyzny, biorąc rzecz ‘zasadniczo, ni-

skow e we w szystkich wypadkacli słusznie b y ły jk ti.rzy  według Słowackiego nie zasiadają ani gdy nic czyni się zawiele i „ponad obowiązek1*, 
nada.wane a *akżc c-zy przypadkiem  nie pom i-Joa tronie, ani obok tronu '', lecz „palą sic w a gdy się od niej żąda licz skrupułów  zapłaty 
nięfo w idu. k tórzy  nie mieli szczęścia doknnaćjehw iii ofiarnej jak  kadzidło” -— a nagroda, ich za rzekome, czy naw et prawdziwo zasługa, na 

na oezacli świadków, lub dokonali w praw dziwa niiłe.-ć i poszanowanie niewymuszo- każdym kroku je przypom inając, przestaje się
i,e całego indu. Ogromną w artość ideową i wy- h \ć  z tą chwilą elitą, przynajm niej m oralną 
ehowawezą p o ia d a  ich życie bez skazy —  i to! elitą. W.

Już na samym począ/ku trzeba by sic za­
pytać z ręką na sercu, czy odznaczenia wo.j-

ozynu
obrębie pewnej mniej lipizywiiejowaiif-j forma 
cji wojskowej.

t \  ieniy także, ilu to poszło w  legjony g łó­
wnie dlatego, że i tak  byliby wzięci do dużby  
w arnijach zaborczych.

A cóż mają. powiedzieć te setki tesiecy 
u tycznych  —  tak  dzisiaj naw et w sprawie kf(; iv w l(yi.h ...nnjach w alczyły i ponosiły 'l.a-
ta k  zasadniczej jak  ustró j Państw a — nie­
m a hodyj poza naszym obozem żadnej idei, 
za którą sta łaby  w iara i nam iętność. P rze­
ciw staw ia się nam złość, ale nic- myśl. prze­
czenie nie tw ierdzenie, p a s k a  nie przeko­
nanie.

F ) zjeździć T.egjoniAów ludziom ..gas­
nącego św ia ta1’ zdawało się, że ruszają do: 
a taku . . tym czasem  sarni tego nie wie­
dząc w ykonali ty lko zabaw ny ..zwycięski 
odw rót". „G asnący św iat’1 okazał się zga­
słym  światem .
W  te m  w szy s tk iem  je d n o  ty lk o  nie na- 

’ suwa. ż a d n y c h  w ą tp liw o śc i: „ J e s te ś m y  sam i 
n a  p la c u 11... T a k  je s t  w  rzeczy w is to śc i.

W śród swoich.

„ G a z e ta  W a rsz a w s k a 11 p isze  obszern ie , o 
jtugach w  sz k o ln ic tw ie :

O statnie dni lipca i początek sierpnia 
przyniosły znćw ogrom ne zm iany personal­
ne w szkolnictw ie i w adm inistracji szkol­
nej. Tym  razem  „radosna tw órczość” szala­
ła  głów nie w śród , swoich", bo co p raw da 
innych zostało już w  szkołach bardzo mało.

R ugi po legają n a  przeniesieniach w stan  
nieczynny o ra z ' n a  całej m asie przeniesień 
d la dobra służby, z zupełną pogardą d la 
kosztów  przeniesienia, k tó re  „nie wchodzą 
w  rachubę”. Frócz tego w  wielu w ypad­
k ach  zastosow ano now ą p ragm atykę urzęd­
niczą, w myśl k tó re j urzędnika m ożna prze­
nieść n a  stanow isko nauczyciela. T ak  up. 
jednego z inspektorów  szkolnych okręgu 
w arszaw skiego przeniesiono n a  stanow isko

,—  nauczyciela szkoły 
Stoliw a!

pow szechnej —  do

„G aizcta W a rsz a w s k a 11 w y m ie n ia  k ilk u  
w y ż sz y c h  u rz ę d n ik ó w  w  szk o ln ic tw ie , b a r ­
d zo  za s łu ż o n y ch  d la  sa n a c ji  i „ S trz e lc a 11, 
a  m im o to  p rz e n ie s io n y c h  n a  g o rsze  stan o - 
jsrfeka, a lb o  w  s ta n  n ie cz y n n y .

W mętnej wodzie.

O becne s to s u n k i m ię d zy n a ro d o w e  c h a ­
ra k te ry z o w a liśm y  już p a ro k ro tn ie ,  ja k o  n ie ­
s ły c h a n y  w p ro s t b a ła g a n , k tó r y  n ie  m oże 
dobrze s ię  sk o ń c zy ć . ..A B C 11 o k re ś la ją  je  
o ieco  in a cz e j, ja k o  „ m ę tn ą  w o d ę 11...

W  te j m ętnej wodzie może łowić ryby 
każdy , k to  zechce. H itler uderzył w n a j­
słabszy  punk t obecnej sy tuacji politycznej 
w  E uropie i z zadowoleniem obserwuje sku- 

i tfei. W łochy pilnu ją swoich w łasnych in te­
resów , k tó rym  bynajm niej to  nie szkodzi.

■ że p ań stw a zachodnie odsuwano są biegiem 
życia od dotychczasow ego decydującego 
wpływu n a  spraw y środkow ej Europy.

G dyby doszło do jak ichś ostrych w ybu­
chów, m ielibyśm y sy tuację  dram atyczną, ale 
jasną, gdyż n ik t n ie  m ógłby się  nadal u trzy ­
m yw ać w dotychczasow ej rezerwie. Tych 
ostrych w ybuchów  jednak  niem a, ho nie 

■leżałyby w  in tencjach tych, k tó rzy  mącą 
w odę. U trzym yw anie ciągłego nastro ju  n ie­
pewności 5 rozbijanie Europy na n ieskoor­
dynow ana m asę indyw idualnych polityk, z 
k tó rych  każda  idzie innym torem  — oto 
w łaściw y, bezpośredni, cel tego, co się dzie­
je  m iedzy Niemcami a Anstrjn.

J a k  dotąd- ten  cel jest realizow any w 
s tu  procentach. „
'A po osiągn ięciu  te g o  ce lu  w y su n ię ty  

z o s ta n ie  za ra^  inny> rew iz ja  t r a k ta tó w  p o ­
k o jo w y c h .

|Tragedja bezrobocia.

W  tv e h  d n ia ch  sąd  d o ra ź n y  w  K a to w i- ' 
ciach sk a z a ł n a  k a rę  śm ierci> trzech bezroho t- 
n v c h . o sk a rż o n y c h  o m o rd e rs tw o  78-leln io j 
s ta ru s z k i. K aro  tę  zam ien iono  p ó źn ie j na 
b ez te rm in o w e w ięz ien ie  p raw d o p o d o b n ie  
'd la teg o , że rze czo z n aw c y  le k a rz e  n ie  by li 
zgodn i co do teg o .* co  by ło  n ap ra w d ę  p rz y ­
cz y n ą  zgonu  o f ia ry 'n a p a d  u: c z y -z m a rła  n a  
u d a r  se rca . e,/.v zo s ta ła  u duszona

ftp raw a k a to w ic k a  je s t d robnym  fra g ­
m en tem  w ie lk ie j tr a g e d ii:  b ez ro b o cia , k tó re

j tam i cnlcmi nadludzkie trudy  z.wijązanc z dzia­
łaniem bojowem —. a w form acjach legiono­
wych w ogóle 7-naleść, się nie mogły, nie 7. włas­
nej w iny?

A cóż, winni ci. k tórym  stan  zdrowia, lub 
zwykłe nip. złamanie czy zwichnięcie nogi nie 
pozw oliły znaJośc się między pierwszymi i pójść 

j za porywem patrjo tyzm u? Do dokonania czy­
nów heroicznych nie mieli sposobności, choć 
po zatem wszelkie mogli mieć dane!

Czy może przelecieć ocean i zbierać trium ­
fy ten. k tó ry  m a ty lko odwagę a nie ma .aero­
planu do dyspozycji, lub kogo w ypadek nie- 
nieszczęśliwy uczynił k a lek ą?  ł

W ojna św iatow a pow ołała u nas prz.ynaj 
m niej do czynu zbrojnego lak  szerokie masy, 
że na palca oh możnafoy policzyć tych, k tórzy  
z w łasnej winy udziału w niej nie wzięli; tych 
zaś, k tórym  stan  zdrow ia n a  to  nie pozwolił, 
nie m ożna dziś spychać do k as ty  jakichś pa- 
rja.sów. k tóra rządzić nie może, ty lko musi być 
rządzona.

E lity  w znaczeniu wojskowem  znalazłoby 
się zatem w ięcej, a  prawdziwi kaw alerow ie 
Y irtu ti Milita-ri w alczyli o taką, Polskę, w któ- 
rejby wszystkim , a  niety tko im samym i ich 
rodzinom było dobrze.

Nie brafli w -walce- orężnej udziału ty lko 
kalecy, dzieci i ta  garść nieliczna tchórzów, 
k tó ra  ednak, dziś nieraz podszyw a się ; od-wiol 
k ą  .ideę. praw i oracje- na., cześć bohaterów- 
organizuje zbyt częste w obecnej dobie, u ro ­
czystości i... zajm uje niejednokrotnie kierow ni­
cze stanow iska, zdobyte przez dobie wyezu 
wanie w iatru  i giętki oportunizm.

Zapytajm y następnie, c z y n ie  przeceniam y, 
przypadkiem  w łasnej zasługi w ' dokonaniu 
dzieła niepodległości i czy to  pięknie brać sa­
memu sobie zap ła tę za każdą kroplę krw i w y­
lanej za ojczyznę, przypom inać nieustannie, że 
się za  n ią  walczyło, a narodow i daw ać niepo­
dległość ńa to. żeby nad nim bezwzględnie pa­
nować; dalej co to  znaczy, że „państw em  rzą­
dzą, ci, co dla państw a p racu ją” —  tak  jakby 
w państw ie byli tacy . k tó rzy  dla nieco nie p ra ­
cują. a  mimo tego stanowią, w ielki odłam  ja ­
kichś pasorzytów . którym i się rządzi. I

Urodzeni pod złą gw iazdą czy też nieco za- 
wc-ześnie, nieszczęśliwi bojownicy naszych po­
w stań  nie wywalczyli wolności. Nie mieli za 
sobą szczęśliwej kom binacji politycznej, miljo- 
now ych obcych armij i zasady sam ostanow ie­
nia, k tó ra  pow ołała do życia po wojnie św ia­
towej n aw o t.tak ie  państw a, w których żadnych 
legjonów  nie było. Zwycięstwo n a  zachodnim 
froncie i miljony żołnierzy zadecydow ały o 
wszystkiem :

Nagi1 oda. dawnych bojowników wolności by ­
ły  tułaczki, w ygnania, t-ortnry fizyczne i m o­
ralne, trw ające całe nieraz życie, a  potem  sła­
w a pośm iertna. ..kanonizacja", ja k  się to  cza­
sem ironicznie zaznacza, dom agając- się dla

W ts to n j i  w p r o w a d z o n o  stan  w y ją tk ow y

powodu niepokojów politycznych. Na iluAra cji "• u góry: w idek sto licy  Talinu. ti# ? ]  — 
gm ach parlam entu estońskiego, o bok- prezydent- lb to n ji Tónirsen.

Zwalczanie faszyzmu w państwach bałtyckich.
W małych państw ach bałtyckich też zaczął towycb (rńwnioż o knnmnistyc/.iicin żabarwie-

się  szerzyć faszyzm, w zorow any na. wuo*kiin. niu) i lj lygjon .-•rzeleów północnych 'orgańi-
Ale nigdzie dotąd  nie zwyciężył. Na Litwie znoją faszystow ska1!,
jest dy k ta tu ra , lecz w łaściwie jest ona dziełem ' "Wykonanie tych rozporządzeń n ap o tk a ło 'n a  
w ojska, a nie partji. Zmiany spowodowane opór. jedynie w mieście W ałku, gdzie areśżPo­
przez dyk ta tu rę  nie są tak  głębokie, jak  lip. w ani zastali miejscowi przyw ódcy ogauizaeji 
w Niemczech lub W łoszech, choć ustrój dcmo-l faszystow skiej. Teim insou w rozmowie z dzien- 
■kratyczno parlam entarny  upadł w Kownie już ni kar za,mi oświadczył, że porządek publiczny
7 la t temu.

W  ostatnich Dwóch la tach  najwięcej słysza­
ło się o  ruchu t. z.w. lappoweów w Finlandji.
Ci faszyści, jeśli ich ta k  można nazwać, osiąg­
nęli pewno sukcesy; między in,nenii skłonili
państw o do energicznej walki z komun izmem.

będzie utrzym any za wszelką cenę. W kolach 
politycznych mówi sic. że Tenniiison zdecydo­
wał się pójść śladami austrjackiego kanclerza 
DolKussa. v

W sąsiedniej kotw ie prcmjnr i jeden 7, mi­
nistrów  wypowiedzieli się za zwiększeniem

ziu iary . Bod ty m  k a to m  w id ze n ia  rozw aza ją 
w łaśn ie  ..B o lon ia11 i doeltndzi do n a s tę p u ją ­
cych  w niosków :

K lęska b e z ro b o c ia  jest następstw em  zieniem do 
wadliwego ustro ju  gospodarczo - społeczne­
go i skutkiem  błędnej polityki gospodar 
czej i socjalnej państw a. W alka z bezro­
bociem jest zadaniem , unosząoom się w y­
soko ponad spory party jne. Całe społeczeń­
stwo i w szystkie czynniki państw owe po­
w inny poświęcić je j całą swoją uw agę i 
w szystkie swoje wysiłki. Bez w ycięcia tego 
raka . toczącego nasz organizm narodow y,] pomiędzy Estonią

Ale w ładzy zagan iać  nie zdołali i obecnie sla-| praw  "prezydenta republiki, wprowadzeniem 11- 
bną. „ i staw y o ochronie repiilJiki i ograniczeniem

W Estonji rząd prow adzi obecnie ' energicz- wpływu stronnictw . To ostalnie żądanie jest 
ną w alkę 7- próbami przew rotu. Z  dwóch s tron ; dość uzasadnione, bo koir-fytucja ło tew ska 
groziło ustrojow i dem okratycznem u niebczpie- zbyt u ła tw ia rozwój i działalność stronnictw , 
ezeńst.wo: z lewej i 7. praw ej. Naczelnik pań- kolska —  i to „przednia,jowa.-' —■ w ydaw ać się 
stwn Tenuinson. k tórym  w edług k o n s ty tu c ji. lm idala Łotyszom  dziwnie uboga w pab.jc. 
je s t każdorazow y prem jcr. zdobył się na krok Dość powiedzieć, że w r. 1031 zgłoszono tum 
stanowczy. Zarządzono stan  w yjątkow y, k tó ry , około GO list wyborczych, a w ,stugłow ym  ]>ar- 
trw ać będzie do 1 stycznia 11)3-1. J/.efem obro - J  lamencie było około 20 klubów. ,\]e nikt nie 
ny- w ew nętrznej zam ianow any został generał rozpaczał z tego powoAt i społeczeństwo nie 
Joni-on, dowódca 3 dywizji i garnizonu w 'Ind-, miało ochoty ..leczyć -de“ dyktatura.. l’od wru- 
linie. 'Wydano równocześnie szereg rozporzą-, żenieni zwycięstwa Iłitłern trochę się ożywili 
uzefi, k tórych przekroczenie karane będzie w ię-jypew scy  kandydaci 11:1 „wodzów narodu a !e 

niesięcy i gr/.ywn.ą do 3.00,), nie stanowią, dotąd wielkiego uiebcz.pioe/.rńst- 
cstońskich koron! Zaprowadzona, została cen- dla republiki.
zura prew encyjna. Policji przysługuje prawo 

--w iązania każdego zgromaidizenia, na klórem  
mówi się o obaleniu dzisiejszego porządku i 
k tóre byłoby w stanie wywołać niepokoje. 
Rozwiązuje się wezelkip zgromadzenia, na k tó ­
rych" mówi się przeciwko dem okracji, parla­
mentowi i 1. p. Nie wolno omawiać stosunków 

a jnnomi państwam i. £*rga-

AYarto zaznaczyć, że naw et w razie zwyeię- 
stw a*rueliy faszystow skie w państwach bałty ­
ckich nie byłyby groźne dla pokoju, (Idy sję 
liczy swych rodaków  na b  -  b J ’ (,hocby 3 uii- 
l.jony głów. trudno m arzyć o zwycięskich woj­
nach i podbijaniu „ras niższych’ .

p o lityka państwa, w żadnej d7.iedzin,ie ży-|u iz jic je zakładane mogą hyc ty lko za z.ezwo-, 
c i ,  nie może bvć pormAlna. a sukcesv je j j  leniem  szefa obrony. Również nowe publikacjo 
są, ty lko  sukcesami pozornemu Czas naresz- wychodzić mogą za jego zezwoleniem. |
cie trzeźw o spojrzeć prawdzie w oczy i sro-

,1P-ić obrachunek sumienia!

A pel „RoTonji11 je s t  b a rd z o  n a  czasie , ale 
nie m o żn a  .się łudz ić , a b y  zna lazł zrozum ie­
n ie w śró d  ty c h . do  k tó ry c h  p rzedew szjm t-

r w ła s z e z a ,  n a  Ś ląsk u  p r z y b r a ł o  o lb r z y m ie  to - k ie m  z o s t a ł  s k i e r o w a n y .

ś’|T('cjalmein rozporządzeniem rozw iązano i 
skonfiskow ano m ajątek  następujących organi- 
zacyj. 1) związek uczestników  w ojny w yzw o­
leńczej, 2) oddziały szturm owe młodzieży so- 1 
cjalistycznej (o tendencji komunistycznej'). 3j 
organizacje socjalistycznych bojowników fron-jj

W y p o ż y c z a l n i a  k s i ą ż e k  p . t .

QTTESł MIMSi i E M M
UL. S W . JANA L. S-

poleea: podręczniki uniwersyteckie, lektury 
<;imn»ii»lne, nowości powieściowe i naukowe, 
w ję iyk a  polskim, frsncuskim, niemieckim 
Hmjielfkim i włoskim. — Książki dla miodzieiy 

w y s y ł k a  n a - p r o w i n e j ę .
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List Prymasa Polski da Słowaków.
Prymas Polski Kb. Kardynał Hlond z racji

uroczystości pribinow skrch w ystosował do Sło­
waków list, k tó ry  podała cała ka to licka prasa 
słow acka, a  k tóry  brzmi:

,^Dzięki wam, b rac ia  S łow acy, x& otworze­
nie przed św iatem  przez to jubileuszow e wrocry 
Mości jednej z najstarszych  ksiąg  h isto rji pół­
nocnej Słowiańszczyzny. W raz z wami składam  
głęboki hołd postaciom  pierw szych waszych 
książą t, w ynurzającym  się z pom roki dziejów. 
W raz z wami oddaję  cześć waszej przeszłości 
i ze wzruszeniem wsłuchuję się w szelest odle­
głych wieków' waszego istnienia. W raz z wami 
czczę pam iątkę i św iętość, k tó ra  zo św iątyni 
P rib iny m ocarnym  głosem czasów minionych 
wzywa nas do spełnienia swego posłannictw a.

Chw ała Tobie, zdaw na sław na N itro, czci­
godny Rzym ie słowacki! W raz z innym i naro­
dam i słowiańskim i pozdrawiam y Cię w7 ma je,sta 
c-ie szat jubileuszow ych. Do tonu Twojej zadu­
m y słowackiej wnoszę radosną nu tę duszy pol­
skiej. Powiedz swoim dzwonom dźwięczącym, 
aby  w potożnem rozkołysaniu ponad słowackie 
góry7 i doliny zw iastow ały  w szystkim  Tw ą daw ­
ną. sław ę i zorzę wielkiego dnia ś ło w a ez y zn y 1. 
.Poznań. 3 sierpnia 1933 r. A ugust K ardynał 
Hlond, Prym as Polski.

Inauguracja II. naukowego Zjazdu 
teologicznego w Polsce.

W  piątek  dnia 18 b. ni. rozpoczął się II. n a ­
ukow y Zjazd teologiczny7 nabożeństw em  pon ty ­
fikatu e-m w  kościele św. Krzyża, ce lebrow ałem  
przez Ks. B iskupa Szlagowskiego. Po nabożeń­
stw ie uczestn icy  Zjazdu, k tórych  przybyło o k o ­
ło 50 z caiej Polski, z górą 30 z W arszaw y, ze­
brali się n a  pierwszą uroczystą sesję w auli 
U niw ersytetu W arszaw skiego. Sesję tę  zaszczy­
cili swą, obecnością Ks. K ardynał K ato w sk i, 
Ks. N uncjusz M annaggi, a. z ram ienia rządu 
ke. w icem inister Żongolłowicz. Po zagajeniu 
Zjazd’: przez prezesa. Polskiego Io w . Teolo­
gicznego ks. profesora dr. Szcz. Szydelskiego, 
mowę inauguracy jną wygłosił Ks. B iskup A- 
Szlagowski, P rezes K om itetu O rganizacyjnego. 
N astępnie odbył się pierwszy odczyt ks. prof. 
dr. K. M ichalskiego z K rakow a n a  tem at: ..Prą 
dy teologiczno-filozoficzne na Uniwersytecie 

’ .Ta.ciellońskrm w 1. dobie istnienia .
Z jazd uchwalił w ysiać depeszę hołdowniczą

do Ojca św i do P rezrd en ta  Rzeczypospolitej.
• ' t. ^

Zlot S. M. P. męskich z całej Polski 
w  P ieka ra ch .

Dnie IB b. m. rozpoczął się w r iak a rach  
W ielkich na Śląsku zlo t S tow arzyszeń Młodzie 
ży  Polskiej Męskiej. n a  k tó ry  przybyli druho­
wie z najbardziej odległych zakątków  I  olski, 
oraz w ycieczka Orla czechosłowackiego. Zlot 
zostanie zakończony w niedzielę 20 b. m. Su­
mę pontyfikalną tego dnia będzie celebrował 
biskup połow y Ks. Gawlina, a  kazanie w ygło­
si ordynarjusz śląski, Ks. B iskup Adamski. P o­
niew aż a k u ra t 20 sierpnia m ija  250 lat. od 
chwili, k iedy  Sobieski spiesząc n a  odsiecz W ie­
dnia. zatrzym ał się w  P iekarach i m odlił się 
przed cudam i słynącym  obrazem Matki Boskiej, 
prosząc, o zwycięstwo, w dniu tym zostanie od­
słonięta pam iątkow a tab lica na. kościele pie­
karsk im . oraz pośw ięcony sypiący się tuż nad 
g ran icą  Kopiec W yzwolenia. (KAP.).

*
Nakrycie głowy w kościele.

K urja Biskupia, katow icka w ydala zarządzę 
nie w yjaśniające, że zakaz przebywania, w ko­
ściele z głową, n a k ry tą  obowiązuje rów nież or­
ganizacje w ychow ania fizycznego i przysposo­
bieni* wojskowego. (KAP.).

P ie rw sza  o fia ra  kasyna otw ockiego .
G ustaw  Poisel, obyw atel szw ajcarski, za­

w arł w  swoim czasie w stępną umowę z m agi­
stratem  Otw ocka n a  prow adzenie restau racji 
w  kasynie. IM związku z tą. um ową m usiał 
w płacić odpowiednią sumę jako wadjum. Ponie 
*m.ż zabrakło mu 20.000 zł., przeto zaangażo­
w ał cały szereg p ra c o w n ik ó w  do przyszłej re ­
s tau rac ji i pobrał od  nich kaucje, a następnie 
pieniądze tc w płacił m agistratow i.

K oncesja n a  kasyno  jednak zawiodła, 
w związku z ozom została  przekreślona, i um o­
w a z m agistratem  na- utw orzenie restau racji i 
w tedy  obyw atel szw ajcarski znalazł się w opa­
lach- gdyż zaangażow ani pracow nicy poczęli 
dom agać się zw rotu  kaucy.j.

W  rozpaczy G ustaw  Poisel uciekł do łasa, 
gdzie ukryw ał się w ciągu kilku  tygodni przeu 
policją, stąd  też  przezwano go ..leśnym czło- 
w iek ien r1. W rócił wreszcie wym izorowany. obro 
śnięty, z dużą. posiwiałą, ze zm artw ienia b rodą 
i sam zgłosił się policyjnych. Tłoma-
czuł sio. że zużył kaucje  n a  cele. zw iązane
z uruchom ieniem  restau racji. Bad okręgowy
skazał niedoszłego res ta u ra to ra  k asyna  w  Ot­
wocku n a  rok  wiezienia, za przywłaszczenie 
kauey j pracowniczych. Sprawą, tą zajmie ię 
ponownie sąd apelacyjny.

V

Tragedja motocyklistów.
(K orespondencja w łasna „Głosu Narod-u") 

Zakopane, w sierpniu, [lej w upale, którego lnu, „ . . .  -  . chłodzi naw et pęd.
Nfktby nie uw ierzył, że k toś po trafił jechać Parszyw e miejsce! Kury przeładow ane zbożem 

m otocyklem z Bochni do Zakopanego 12 go-1 migają ty lko w przelocie, pagórv myślenickie 
dzin. A  jednak na rozbitej do niemożliwości zbliżają się gwałtownie. 

rep rezen tacy jne j’1 dzieją się tak ie  rze- ,T* > ------ssotne
czy...

Jest- ranek  sierpniowy.

IV M yślenicach rozprażone do białości m it­
ry. kurz, ani k rz ty  tlenu. W yłazimy na obiad, 

fodżina S-ma. P o -, który nic chce nam przejść przez gardło. Rest
i o do H arlcja: cogoda złoci się  nad światłem, a  drogi, dawno g ode. i na, trzecia. Zbliżamy się do H arlcja: 

nie w idzące deszczu, ok ry te  welonam i pyłów, to? IYzcdnia opona znów siadła...
R uszam y ostro w  nadziei, że za cztery do pic- Ani nam w głowie napraw iać. Pompujem y
ciu godzin znajdziem y się pod Giewontem. chwilę z pasją i jedziemy. Nad Rabą jako  tako.
P tetw sza p a rtja  <łrog-i względnie dobra, lacz: . ,\lc  pod Lubieniem zaczyna trzepać tak  strasz 
już pod Cdowem w padam y w lab iryn ty  dziur. nie. że gubim y bardzo w ażną m utrę. r top . znów 
I odrazu trzask... przednia kicha strzela i opc zakręcać. Za-b rwie czas leci. a ta  d ro g a  diu­
na siada momentalnie... |* v ,ie  w nieskończoność.

Nie pom aga narzekanie i klocie trzeba wv-! w  , , T u-„. ,  . a . . „  ' ■ ■ . \vviechaw szv na piekne serpentvnv Lubie-
siaoac. napraw iać. P rz e  zdetmowannt daw no ' ■ , . i*  • • U ■; ma. delektujetm - sie slonecznum widokiem na 
nieruszancj opony kroplistv  p o t spłvw a nam z < i ■ >'■ , U •. , . • , ..1 J , ■ 1 . ‘  , i l a t r r ,  locz także krotko! Dzm, dzin, dzm...
czot. Yiycjągąjny w końcu utrapiona kic ie, — h .  ■ . ■ , , , ,, .• , . ■. 1 . . , Przeciw sto jak  zgmbil mutro, opadł i tłuczenigdzie siadu dziury. K lęcząc w7 w arstw ie ihTii • , . , . .,, . 1 * . się po drodze, (.udem zdobywamy w takiejsna drodze, naprozno cz te rem a, umorusa,nenii , • , , , , . . ■ , ,  ,, . 5 1 . i chacie kaw ałek drtuu i naprawiam y defekt, /.a
łapam i przesuwam y czerwona gunie, niem a. . , , - , . - i  , 1. v 'iSkom ielna biała znów siada kicha,niema... J rzoba pompować, słuoliae gdzie sv-
czv powietrze. Nareszcie! Je s t m alutka dziur- ° d •uem iłw iom ego trzepania na dziurach
ka, wiec z pasja przyklejam y late i dalej m on-|boU! ]T-"e od kierownicy. Mijające nas an ta  oh- 
tow ać w szystko z pow rotem . Ju ż 'k ic h a  w o n o - 1 nas  tttm anam i 1>rochu- k tó r>' wci(łka S1̂  
nie, bierzemy się do pompowania, które, juz ie1" ' 0C7'>’’ ui^ ' '  ■-iU'd]o' za>lan,a Wld<* - 
strasznie kulaw o, bo pompka zdezolowaua.j i ł* k przyjem notó.
W śród tych upałów zaczyna urnie straszliwie R.'dc do Nowego T argu! W  metropolji tej
rw ać ząb. Układam  się wobec (ego nad przy-' poGlamy się herbatą i pompujemy znowu nie 
drożnym rowem i w tum anach kurzu lecącego '"zęsną kichę. Jedziem y ciągle lewą stroną
z pod gęsto jadących fur ..konam " nieszezę- S:,ni;l ścieżynką, by omijać choć trochę raz-
śliwie, podczas gdy m ąż domęcza roboty. paczliwc morza dziur.

Długo nic przychodzi mnie wołać, czas u- W ieczór zapada. Od bliskich gór wieje pic-r-
cieką i upał się wzmaga. W yłażę wreszcie z wszy chłód. Ot już Gierlach w yryw a się nad
pod zakurzonych lip... patrzę, a tu kicha znów 101,0 szczyty. T rzask, sto jak  spada...
w yciągnięta. $ Ja k  pięknie wije się Dunajec —  znów po­

stój nad kichą.
W reszcie pod Poroninem  najnowszy defekt. 

Od wstrząsów w yskaku je  zakrętka  z bronzu 
do oliwy, co zupełnie uchodzi naszej uwadze. 
W końcu i benzyna odkręca się sam a i raptem  
chlusta nam w tw arz wonna m ieszanka!

'Zmordowani, brudni, strzęsieni, jak ulęgał­
ki. dobijam y do stóp gór o S-ej. Motor gorący 
ealy  od u trudzenia, skurzony, biedny, aż ża,ł 
patrzeć.

S-an szosy zakopiańskiej je.st. opłakany, i 
coraz gorszy j dopraw dy, że jazda przestała 
być n a  niej już daw no przyjem nością, a jest 
ciężkim i bezowocnym trudem . N a szczęście we 
wspomnieniach w ygląda to  wszystko lepiej ij 
zabawniej. Mar ja  Saudoz.

Straszliwe dzieło powodzi w Chinach,
W iadomości, nadchodzące z terenu; powodzi 

w dolinie żó łte j Rzeki, wykazują-, że k a ta s tro ­
falny \vyleiv wód jest największym  jak i w7 cią. 
gu ostatnich dziesiątków  la t w ydarzy ł się w  
Chinach północnych. Ofiarą, powodzi padło 00 
tysięcy ludzi. Około 1000 wiosek zostało doslo 
wilie zm ytych z powierzchni ziemi. N a olbrzy 
miej przestrzeni powódź zniszczyła w szystkie 
upraw y rolne. N ajbardziej ucierpiały prowincje 
Hoiiau, Hobe i Szantung. N a falach  wezbranej 
rzeki i jej dopływów płyną, tysiące rozk ładają­
cych się zwłok ludzi i zwierząt. Panujące od 
kilku ćlni upały  przyspieszają proces rozk ładu  i 
zwiększają, niebezpieczeństwo pow stania epide­
mii. W  kilku miejscowościach, położonych w 
pobliżu terenu katastro fy , zanotow ano już  w y­
padki dżumy.

HMMMB? I-Jt. JWIWła

—  Co się stało,
—  Puszcza hestja.. gdzieś jeszcze jest dziu­

ra!
—  0  Boże! Idę znów drzem ać z nieszczęs­

nym zębem pod lipy, zwłaszcza, że przygod­
nych pomocników jest przy H arleju aż zadużo.

Ro godzinie snu ję  się znów do motoru... nie 
to chyba, halucynacja. ... w yw ołana wściekłym 
bólem zęba: cało przednie kolo je st zdjęte, po- 

rozkręcane na kaw ałeczki, kicha znów jak 
flak, przy balji z w odą Cała. banda dzieci, mąż 
um azany po łokcie, spracow any, spocony.

—  Gdzieś jeszcze trzecia dziura!...
. Mały przysta.neczok trw ał pełne cztery go-■1 >    V tr*V’ 1 rV«V WMg g. .dzmv. ■-

Z rozkoszą w siadam y wkonen. gazując d a ­

lii s e z o n  w  zd ro jo w isk u

IN O W R O C Ł A W
od 1 września. — Artretyzm, reumalyzm, prze- 
miaaa materii, choroby sorca. nerwowe, porażenia. 

TAKIE KURACJE RYCZAŁTOWE.

5000 skrzyń z pomarańcz zatopiono 
w morzu.

Tych przeszło 5 tjndęcy skrzjni zaw ierało, 
mniej więcej, półtora m iljona pom arańcz, które 
wrzucono do morza w porcie angielskim  Liyer- 
pool Skrzynie te przybyły  do  po rtu  w Liver- 
pool z Hiszpanji. Poniew aż kupcy  angielscy nie 
mogli zużytkow ać takiej m asy pom arańcz na 
rynku angielskim , ze względu n a  to, żc k ilka 
mfljonów pom arańcz znajdowało eię w zapa­
sach, przeto postanow iono ca la  tę now ą prze­
syłkę.-rzucić do morza. Przytem  obliczono, ż« 
przesłanie 5 tysięcy skrzyń z jtowrotem do Hi­
szpanji, nie kalkulow ałoby się korzystn ie dla 
kupców.

Dr, Zdzisław Malkiewicz
p o w ró c i!

K r a k ó w ,  ś w .  H n n y  3 .

POŚW IĘCENIE KRZYŻA NA KOPCU PŁO ­
WIECKIM. Ks. Bickup Karol R ad emski ćloko 
nał w dniu U> b. m. poświęcenia betonowego 
k rzyża n a  kopcu płowieckim w związku z za­
kończeniem  uroczystości 600-lecia zwycięstwa 
na.d krzyżakam i.

U C Z E Ń  ZBUDOWAŁ ŁÓDŹ PODWODNĄ. 
Jeden  z w y c h o w a n k ó w  państw ow ej szkoły tech 
nicznej w  W ilnie w ynalazł i wypróbow ał na, 
Wflji zbudow aną przez siebie łódź podwodną. 
Młody wynalazca, ma. już podobno za. sobą k il­
ka. interesującyoh w ynalazków  z dziedziny szy- 
bowni. tw a  i sam olotów . Łódź. o k tó re j mowa. 
przeznaczona jest, n a  jedną osobę. Uczeń ów 
zdołał w niej prttebyć pod wodą całą godzinę.

FAŁSZERZE SOLI W  BIAŁYMSTOKU. Nie 
zwykłych oszustów  aresztow ała policja w B ia­
łym stoku. K upcy w ileńscy Izaak  Kac i P iu ja 
Baranowicz, oraz A lbert Berek z Grodna, prze­
rabiali skażoną sól, poczem odczyszczoną sprze 
daw ali po 24 żł. za 100 kg. Pośrednikiem  
w sprzedaży ta k  oczyszczonej soli był niejaki 
ETroim Jankiel, n  k tó rego  w m ieszkaniu znale­
ziono 7 w orków  ta k  przygotow anej seli. —  
WszystlricK fałszerzy aresztow ano i osadzono 
w więzieniu.

WYROK ŚMIERCI NA SZPIEGA. W  W - 
lejce zos ta ł w ykonany  w yrok śm ierci n a  osobie 
-łÓ-letniego Wł. KRncewicza,. skazanego na k a ­
rę śmierci przez sąd' doraźny. Oddanie Rlince- 
wieza pod sąd spowodowane zostało następu- 
jacem zajściem : Mć czerwcu b. r. w jednej ze 
wsi pow iatu Mołodeczno -1 policjanci zatrzy­
mali dwu podejrzanych osobników, k tó rzy  za­
m iast okazać swoje dokum enty, dobrli rew ol­
werów i dali k ilka  strzałów  do pokeii. Jednym  
strzałem zabity został nolicjant Grzegorzak. 
W  czasie strzelaniny jeden z napastn ików  zo­
sta ł również zabity, drugi. k tórvin okazał się 
Klincewi-cz, s tanął przed sadem doraźnym. Oba- 
bandyci uprawiali szpiegostwo.

KRW AW A BÓJKA MIĘDZY PAROBKAMI.
Onegdaj w Proszowicach, pow. miechowskiego 
na, tle porachunków  osobistych doezlb do bójki 
między parobezaka.mi n a  noże i laski. W wyni­
ku s ta rc ia  dwie osoby zostały zabite, a m iano­
wicie W ołoch S tanisław  ze wsi Poborowo i Plu 
ta K ajetan  z Karwiny. Sprawców m orderstw a 
aresztow ano. ^
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X  Cffliłcg® śv»im
Wpływ kryzysu na wysokość nagrody 

Nobla.
W edług spraw ozdania Fundacji N agrody 

Nobla, laureaci N cbla za rok bieżący otrzym ają 
o 1.421 koron mniej, niż zdobywcy nagrody  w 
roku 1932. K ażdy z laureatów  tegorocznych 
otrzym a kw otę 170.331 koron. N ieznaczna ta  
zm iana spow odow ana je s t wahaniem, zachodzą 
cym w lokatach Fundacji. Główny kapitał Fun 
dacji Nobla zwiększył się jednak  ostatnio o oko 
ło 167.000 koron do 31.709.034 koron

Eskadra Stanów Zj. poleci da Włoch.
Z  kół zbliżonych do Białego Domu kom uni­

kują, że prezydent R oosevelt nosi się z zam ia­
rem zarządzenia rew izyty eskadry  am erykań­
skiej na odwiedziny eskadry  w łoskiej w S ta­
nach Zjednoczonych. W  kołach lotniczych uw a­
żają realizację projektu R o csere lta  za tembar- 
dziej wskazaną, że postępy, poczynione ostatnio 
przez leśnictwo wojskowe am erykańskie w dzie 
dżinie Ludowy nowych aparatów  i ich w yposa­
żenia technicznego, pozw alają rokow ać temu 
przedsięwzięciu jeszcze lepsze wyniki, aniżeli 
te, k tóre osiągnęła eskadra generała Balbo.

 *Oo-----
NAJMŁODSZY ARCYBISKUP NA ŚW IĘ­

CIE. Najmłodszym arcybiskupem  n a  świecie 
jest now om ianowany arcybiskup-koadju tor z 
P erth  w zachodniej A ustralji, ks. dr. Redmoml 
Prenc(iville, k tóry  liczy zaledwie 34 lata. O trzy­
mał on święcenia kap łańsk ie w roku 1923 w Ir- 
landji a diecezją swoją kieruje już cd pięciu lat.

LOTNICY WŁOSCY ODWIEDZĄ STOLICE 
EUROPEJSKIE. ..Le R em pari" donosi z Rzy­
mu, że gen. Balbo na czele swej eskadry o d ­
wiedzi w najbliższym ezaMe stolice europejskie. 
Gen. Balbo ma odwiedzić Paryż, Londyn, Bru­
kselę. Berlin. Moskwę, Wiedeń i Budapeszt.

:1

6-tepo oddziału szkół powszechnych.
Ze w zg lę d u  na to, że  za rok  t. j. w  r. szk, 
1934/35  n ie  b ęd z ie  ju ż otw arta  4  k l. g im n a ­
zjalna w ed łu g  d a w n eg o  u stroju  —  za leca  
się  R odzicom , b y  a b so lw en tó w  (tk i) 6 -go  

od d zia łu  sz k ó ł p o w sz ec h n y ch

w p i s y w a l i  z a r a z
do I k la sy  g im n azja ln ej w e d łu g  n o w eg o  
ustroju  z  ła c in ą  (d aw n a  3 -c ia  k la sa  g im n a­
zjalna) w p isy  do tej k la sy  i w y ż sz y c h  do  

6-tej w łą cz n ie  p rzy jm u je:

Prywatne, Gimnazjum Koedukacyjne
im. Hugona Kołłątaja 

w K r a k o w i ® ,  ulica Czapskich L. 5,

C h w ilow o  z p ow od u  rem on tu  S tu d en ck a  
L. 14 I. p. T el. 148-08).

Opłaty b. niskie.

LITW INI NIE POZW ALAJĄ NA OTW AR­
CI E SZKÓL POLSKICH. Polskie tow arzystw o 
kulturalno-ośw iatow e na terenie L itw y „Pocho- 
dnia1', zwróciło eię do w ładz litew skich  z p roś­
bą o zezwolenie na otw arcie dwu szkół powsze­
chnych polskich w Kownie, jednej w W ilkomie- 
fzu i jednej w Poniewierali, oraz 4-ch szkół w 
pow. kalw aryjskim . Podanie tow arzystw a „P o­
chodnia” zostało przez władze litew skie odrzu­
cone.

SAM PRZEPŁYNĄŁ ATLANTYK. Do N o­
wego Jo rk u  przybył M artin Marie, a rty s ta  m a­
larz francuski, k tó ry  przepłynął A tlan tyk  sam 
na m alej szalupie. Martin Marie p rzebył 2850 
mil w ciągu 29 dni, co stanow i reko rd  przepły­
nięcia A tlantyku przez jednego człowieka w  ma 
lej szalupie.

UCIECZKA WIĘŹNIÓW  NA KUBIE. W  wję
zieniu w O uantanam o (Kuba) zbuntowało się 
około 300 więźniów, k tó rzy  zdołali obezwładnić 
straż więzienną, poczerń część w ydosta ła  się na 
nolność. Powody buntu nie są  dotychczas w y­
jaśnione. Do pościgu zbiegów użyto w ojska, 
którem u tułało sio kilku zbuntow anych więź­
niów pochwycić i osadzić '/■ powrotem  w wiezie 
niu. Tym czasem  całe miasto G uantanam o o to ­
czone jest silnym kordonem w ojska. Obława na 
resztę zbiegów odbywa się w dalszym  ciągu.
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Wieczór noó richą.
W ieczór odziany w obłoki 
patrzy  z wiślanych przeźroczy, 
ta k i w .spojrzeniu  głęboki 
Jak są głębokie tw e o c z y . . .

N ad njm szuw ary w poszumie, 
w ierzby w żałobie w arkoczy — 
wdeczór głęboki w zadumie 
ja k  zadum ane twe o c z y . . .

S krzypka lipowa dziś za nic, 
serce kam ieniem  coś tłoczy -— 
■wieczór ta k  sm utny bez granic 
jak  sm utne są twoje oczy . . .

Szem rota płacze na fali, 
rzeka ja k  życie się toczy — 
nim wieczór św iatła zapali, 
św iecą mi w łzach tw oje oczy . . .

Sam otno — pusto i ciemno -— 
miłość się z śmiercią jednoczy — 
tęsknoto! ty  jedna ze mną! „ 
m asz sm utne, głębokie o c z y .

I Kraków, w sierpniu 1D38.

ANTONI W AŚKOW SKI.

F IJ S H A R M O N  J E
SZKO LNE 
J t l ł l H i T

d ta g e ić  1 *

Kinktii I-H a 
w js ń it t  1.12 ifi 

k i k ł i w i w i

syst 11 mirt
f> O z n i i s u e j  •  •  ■  I •  Kł. « 5 t .— 

p e le * *  S k ła d  ( e r t e p l u i w

W Ł A D . B O L O N S K I
K R A K Ó W ,  R Y N E K  O Ł .  34,

Sif13j8 Z3 CZ3S0W krolowfij „Carmen SylV3t<! Praktyczna Dwuletnia Szkoła Kupiecka
! (N ę sh a  i Żeńsko )

w Krakowie, Rynek Gł. 34. (P a ła c  Spisiti)

Wpisy’od *o,,I10- ,!!
bina.ja —  to nazw a m iasteczka —  le tn iska 

rum uńskiego, znanego niety lko z piękności po­
łożenia w K arpatach  rum uńskich, gdzie jest 
cały szereg letnisk, ale także z nadzw yczaj pię­
knego zam ku I ’eles, letniej rezydencji królew ­
skiej rodziny rum uńskiej.

S inaja jest

Zbudowaliśmy królestw o w czasie wojny 
A zamek w czasie pokoju.) j

■Także pięknym  był ten zamek królewski, 
otoczony parkam i, milczący św iadek przelotno-1 
2 0  szczęścia Matki Królowej E lżbiety znanej 

całe-m tego słowa znaczeniu jako Carm en Sylwa! i
urocza, zdaje się, jakby  człowiek i natu ra  po- 
.dali sobie ręce, aby upiększyć to  m iasteczko

, o d  g o d z  10 —
( p r z e d p o ł.

! o d  4 —  O p o p o ł.

05a m n i e j  zamożnych zniżhS.
'In  wśród złocistych promieni słonecznych’ 

-miła ona śliczne bajeczki dla swego dziecię-f 
los

kiom toczące swe wody. w których  promienie j t>cli. k tórzy znali te postać’ofiarną, praw dziwą 
słońca g ra ją  tysia.com barw, tam  znowu gęste Matką dla sierot, i niewidom ych! Niema je; już 
lasy  szpilkowe, k ry jące wiele tajem nie w swcm oddaw na j choć ogień zniszczył 7,aniele wraz z 
łonie. Pow ietrze czyste, pełne arom atów  j e s t . nagromadzonymi tam dziełami sztuki i calem 
rajem  dla przyjezdnych. O! Sinaja! Jesteś żró- bogactwem , pozostała pamięć nieszczęśliwej

położone wśród gór, k tórych  szczyty n u rz a ją 1 d a . k tó re  srogi los w ydarł je j ta k  o k ru tn ie ,; 
się w chm urach. Z daleka w idać głębokie, gro-j za! ierająo. nieszczęśliwej na zawsze jedyna ra - |
zą przejm ujące przepaście: tu  w odospady z hu-1dość je j życia. Jakżeż bolesne wspomnienie Tła' Rfikord KlJSOCińskiegO nabiera Specjal­

nego znaczenia.
Znany lekkoatle ta  czeski, dr. D rozda, k tó ry  

od dłuższego czasu baw i na stud jaćh  w Fin- 
landji, zamieszcza w piśmie „Poczerni Czeskie 
dlow o'1 ciekawa korespondencję z F inlandji, w 

_ k tórej 111. in. czytam y:
 ̂ ..liń sk im  zawodnikom spać nio daje rekord  
K usocinskiego na 3 klm.^ Ostatnio, w dniu 10 
Imi., do biegu n a d  klin. startow ali na.jwybitniej 
si H unow ie z Nurmim na czele w celu pobicia 

■ rekordu 1'olaka. Na bieg ten szczególniej jiłn ie  
przygotow yw ał się Lehtincn. Jeden  z ostatnich 
treningów  T.chtineua tak  w ygląda: przed po­
łudniem  Lchtinon biegł w lesie 4 kim., z te<»o

Matki Królowej, -łącząc jej imie na zaw sze  
furta ją.

dłem  radości dla tych. k tórzy się poznali; z .ja­
kim/, żalem i wzruszeniem wspominam o tobie.
Ciebie znali cesarze i królowie, wielu m ożnych ' Dalej ku zachodowi nie widać już will. eo- 
tego św iata zjeżdżało tu , by w chłaniać tw e 'r a z  mniej domów, natom iast coraz głośniejszy

zamek kró- szum wodospadów i coraz groźniej piętrzą się 
skały, nadając, okolicy charak ter bardziej dzi-

paohnące )>owiot>rze. Dumą tw ą 
lewski ogień straw ił i zostały wspom nienia 
dawnej św ietności, o k tó rej jak  o cudownej 
bajce, dzieciom się opowiada, a  w śród s ta r­
szych sm utne w yw ołuje refleksje.

W środku m iasta, dom inując nad .okolicą, 
wznosi się k laszto r S inaja. założony przed 250 
la ty  przez pobożnego S p ata ra  Michaiła Ca.nta- 
cuzano. R ząd pięknych domów zdobi bulw ary 
i szerokie ulice; szereg will o przedziwnych 
k sz ta łtach  w ysuw a się z zieleni gór; w śród u ro - ! mm 
ozyrih ogrodów  widiać szczyty w ieżyczek i d a ­
chy a ltan ; a  drogi wspaniałe, ścieżki czyste, 
brukow ane, schody i schodki przez ulice bie­
gnące.

Dalej n a « ;>ółn.-zachód od klasztoru rozpo­
starł się, n a  tle w spaniałych w ysokich gór, peł­
n iących niejako s traż  u ty lnych w rót. zamek 
królew ski Peles z p łynącą 11 s tóp  jego rzeką 
tej sam ej nazwy. —  W  głównej alei, w iodącej 
do zam ku znajdow ała się tablica, m arm urow a, 
na k tó rej złołem i literam i w ypisany był wiersz 
znanego poety  Nasilę Alexamłri.

ki. lecz niem niej, piękny!

Ya-sile A lexandri .

Clara Focsaneanu.

nieśm iertelny poeta ru-

ara ju  ojczystego.

„En Ccrol si ał men popor* 
„Fac-otam kitr‘mi gaud siuin dor" 
,,In tiimp die lupta aeest regat" 
.Jn tianp de pace aceet pałał!1’

(Ja Karol i mój lud 
Jedną myślą wiedzeni

niuński. urodzony w Racau. w 1821 r. był człon 121)0 mir. trzem a czwartem i tcm jo , a  po
kiom m m . akadem ji. poseł, .-enator. a później tcolnicj na m iękkiej roślinnej ziemi. Gdy 
m inister, opiewał w swych .poezjach piękno " r‘>cil 11:1 stad jon  —  nie mogłem go dogonić

i uciekł mi na 00 mir. Potem na boisku Lehti- 
nen przebiegi 10 kół w os trem  tempie i wresz- 
fie —  trzy  okrężenia w tempie fi niszo wem“.

J a k  wiem y —  w szystkie te  przygotow ania 
na nic się zdały... D okonany przed parom a dnia 
mi a tak  Finnów na rekord Polaka nie udał się.

Niedziela na boiskach
Program  niedzielnych 

jest następujący:
Na stad  jonie T.egji w W arszawie mecz o 

m istrzostw o ligi W arszaw ianka— Podgórze. Na 
boisku Polónji mecz o wejście do T.igi pomię. 

Polonją a poznańską Leg,ją. IV Bialymsto-

Wodociągi, gazociągi, 
centralne ogrzewania.
Reperacje szybko i tanio.

J. ME1 S E L S
K r a k ó w , K a r m e lic k a  3.

T e le fo n  N r. 101 -63

ł

k i n o t e a t r

D Ź W I Ę K O W Y

D O M  K A T O L I C K I
Humor.

imprez sportow ych

ku pięciobój męsfli o m istrzostw o Polski.
W  Lublinie tró jbó j kobiecy o m istrzostw o Pol­
ski. W K rakow ie mecz ligowy O racoria— T,»- 
gja. W e Lwowie mecz ligowy P ogoń—Ruch. 
W Siedlcach mecz ligowy pomiędzy d. 22 :>p. 
a  Wartą.. W Bielsku mecz w aterpolo o m istrzo­
stwo Polski AZS— ITakonh. W K atow icach za­
kończenie tenisowych m istrzostw  Tolski..

„ S  W  I  T “  j
Dziś po  raz pierw szy w K rako w ie !

W Dżunglach Czarnego Kontynentu!
Obraz te n , to  o w o c  w y p r a w y  w g łąb  A fryk i Księcia L E O N A  S A P I E M Y .
Tajemniczy kraj widziany w  całej jego barwnej krasie, nie sparodiowany misterną robo tą  
reżysera. — Oko przyrodnika podpatrzyło tycie dzikich zwierząt podzwrotnikowych na  w ol­
ności, i obyczaje tubylczej ludności. — Polowanie na glonie! — Zwiedzanie polskich kolonji!

11. TYieiHicgu l e z y s c io  im i

Czar jej oczu
II. W ie lk ie g o  r e ż y s e r a  H ENRY K ING A p ieśń  n ad  p ieśn ia m i!

Rekordowe arcydzieło dźwiękowe najsubtelniej 
szej sztuki o genjalnvm rozmachu inscenizacji

Tł'‘:7t Jntt Ganoi i Charles Farrejl.
Te dwa nazwiska, mówią, same za siebie. Bajeczna wyslawa! Przepiękna muzyka z pioaenkami!-

Dwa wyświatleaia w daio powsz. o godz. 5'30 i o 7'45 W niedzielę i święta także o Rodzinie 3.30. 
Uwaga! Dnia 1 września br. tracą ważność wszystkie legitymacje wolnego wstępu wydane
w roku 1932. Nowe legit. ważne ed 1 września 1933 wyda za zgłosi. się Zarząd kina *Swit‘ .

■ m

Żądanie na czasie. —  Chciałem kupić ma, 
zynę do pisania.

HIT OHOTIIEHJ; —  Jałtą, pan życzy: port-able, biurow ą?
—  W szystko jedno, byle ty lko  nic r,»bila 

lędów ortograficznych.

W hotelu. —  Cóż to, na ścianach z wilgoci 
g rzy b y  rosną?!

—  A cóż pan chciał, żeby za te  m arne parę 
złotych fTjolki rosły n a  ścianach?

Humor kobiecy. Pani (do lekarza  domowe­
go): —  Mąiż mój gada przez son po całych no­
cach. Oo mam //robić, aby go uleczyć?

Jyekarz: —  Niech mu pani pozwoli mówić 
trochę w dzień. m

W ALASIEW ICZÓW NA I W AJSÓW NA W  
LONDYNIE. W brew projektom , obie nasze -zo 
lowc lokkoatletk i. W alasiewiczównn i Wa.jsów- 
na, nie będą sta rtow ać obecnie w U olandji na 
m istrzostw ach tego kraju , ani też ponownie w 
Brukseli. Obie Folki udały  się do Londynu, 
gdzie w tych dniach s ta rtu ją  n a  zawodach mię 
dzynarod owych.

Między przyjaciółkam i. —  W iesz, ta  N ina 
to dziwna kobieta . Mówią, że ma. ty le  biżutc- 
rji, a  n igdy jej nie nosi.

—  Owszem, nosi, ale do lombardu...

Przysłowie perskie. Gdy idziasiz na wojnę, 
zmów modlitwę. Gdy wybierasz się na morze, 
zmów dwie m odlitwy. Gdy zam ierzasz się oże­
nić, pomódl się trzy  razy.

P I E R W S Z O R Z Ę D N Y

ZAKŁAD POGRZEBOWY
„ C O B C O R D l i r  

Jana W olnego
plac SzczapaAski 2, Talafon 103-31

u rzą d za  p o g r z e b y  o d  n a jsk r o m n ie j­
s z y c h  d o  n a jw s p a n ia ls z y c h , p r z e ­
p r o w a d z a  e k s h u m a c je  i p r z e w o z y  

z w ło k  d o  w s z y s tk ic h  k ra jó w . 
Mniaj zasobnym daloko Idąsa uetypitw a

Brzozów-Zdrój
(Korespondencja- w łasna „Głosu N arodu").

W pogoni za w ypoczynkiem  zboczyłem od 
u ta rty ch  szlaków  le tn iskow o-kuracyjnych i za­
szyłem  się głęboko w św ierkow e łasy  brzozow ­
sk ie , w łasność b iskupstw a przem yskiego. Nie 
m iałem  w yobrażenia, że ty le  tu  piękna, uroku 
i słodkiego spokoju. 0  3 km. od Brzozowa przy 
uroczej m iejscam i serpen tyną biegnącej drodze 
zaw iesiły się na słonecznych zboczach wzgórz 
sm rekow ych —  wille. Domy wielkie, lśniące 
białością pachnącego żyw icą drzewa, gustow ­
nie zbudow ane, cieszą oko szlachetnością linji, 
kondygnacjam i werand, starannie oitrzymanemi 
skw eram i i św ierkow ą ram ą lasów. W szystko 
kąp ie się w słońcu i w mocnym zap ad n i ży­
w icy. A kuracjusze k ąp ią  sie. nad to  w zak ła­
dzie kąpielow ym , k tó ry  leczy swem i sil,nenii 
wodami, zaw icrającem i solankę (znawcy tw ier­
dzą, że .silniejsza, od rym anow skiej i iwonie- 
kiej). jod. żelazo i brom. Różne reum atyzm y, 
artretyzm y, sk lerozy  m ają w  tych w odach zde­
cydow anego w roga. To .też przed południem 
panu je w zakładzie zdrojowym  ruch znaczny; 
s ta rzy  i młodzi, naw et dzieci aseku ru ją  tu  swe 
zdrowie. \V tym  sezonie było jud. około 2.000

kąpieli, a  przecież sezon jeszcze n ieskończony
K uracja  tu te jsza  ma jeszcze tę  dobrą stronę, 
że nie spotykam y się tu  z hałasem  i w rzask iem , 
k tó ry  jest nieszczęściem wielkich uzdrow isk. 
Ale bo też w Brzozowie zażyw ają ku rac ji sami 
chrześcijanie. Pod tym względem Brzozów Stei­
nowi chyba szczęśliwy w yjątek .

Obszerny, w ygodny pensjonat (m ający na­
w et elektryczne oświetlenie i wodociąg), pro­
w adzony wzorowo przez S iostry  Służebniczki 
z pobliskiej S tarej wsi ściąga gości zaałeka, a 
życie w nim tchnie pogodą i rodzinną atm osfe­
rą. Kogo tu  niem a? Lwów. K raków , W arsza­
w a. Poznań, Wilno. Przem yśl —  w szystkie 
dzielnice Polski a  naw et odległa Rumun ja przy­
sła ły  tu  swoich sym patycznych przedstaw icieli 
i przedstaw icielk i. Ale Lwowa tm najwięcej i 
d latego jee t życie.

•Jak się spędza czas? Kąpiele w zakładzie, 
uroczyste popijanie rozcieńczonej mlekiem łn-b 
w odą solanki, kąpiele słoneczne i powietrzne, 
spacery w leżące taż koło domu la sy  podszyte 
gęsto malinam i (jesienni goście będą mieć os trę  
żyńy i orzechy laskowe), n iektóre z pań p ra­
cu ją nad robótkam i, jeet sia tków ka, kręgielnia 
i naiyet k o r t tenisow y. A w szystko rozmiesz­
czone szeroko i dostatnio, żc n ik t nikom u nie 
p rzeszkadza ani krępuje.

Rum iane, opalone i w wiotkiej bcabie dzieci

nada ją  domowi dużo życia i w iek  zdrowej n ie­
frasobliwej wesołości. Ten spokojny a  radosny 
nastró j domu zaczyna się od rannej Mszy św. 
w pięknej domowej kaplicy-, przez k tó rą  co dnia 
przesuw ają się praw ie w szyscy m ieszkańcy do­
mu, nie z żadnego przym usu, ale tak  z potrze­
by serca, k tó re  chce Rogu powiedzieć, że św iat, 
mimo w szystko, jest pięknym .

A trakcje? Oczywiście niem a tu  jazzów, mu - 
sic-hallów, kin i tego w szystkiego, przed ozem 
uciekam y z m iasta, ale za to  z każdego oko­
licznego w zgórka zobaczysz rozległy, m-ocno po 
fałdowany- k ra j z m iasteczkam i i wsiami, z gę­
sto stórczącem i w  lasach szybami naftowemi —  
w dalekiej sinej mgle s ta ry  odrzykońoki zamek, 
bliżej białe wieże starow iejskiego i brzozow ­
skiego kościoła.

•leet tu także pewno osobliw-a a trakcja , 
św iadcząca, że jesteśm y na terenie naftowym . 
Je s t godzina 8 wieczór... niebo pogodne g ran a­
towe, za jakieś pół godziny w yjdzie księżyc... 
eałe tow arzystw o k ilkadziesią t osób gęsiego 
w kracza w ciemny, tajem niczy las. L atarka 
przewodnika na przedzie, po bokach gdzieś — 
mimo, że to  już sierpień —  m igają zielonawem 
światełkiem  św iętojańskie robaczki. Idziem y do 
źródła zwanego ,.bełkot-ką“. IV nocnych ciem­
nościach k to ś  deklam uje mickiewiczowskie: 
ciemno wszędzie... ghicho wszędzie... co to bę-

•

dzie, co to  będzie. Dochodzimy. O taczam y w ko­
ło leżące n a  m ałej polance leśnej źródło, coś 
jakby  k ra te r  m ałego w ulkanu. To daw ny szyb 
naftow y, w  k tórym  w ła tach  90-tych przy wier­
ceniu ułam ał się  św ider —  i dalszego w iercenia 
zaniechano. Dziś bije tu  źródełko —  w ydobyw a 
ją  się gazy i ropa... B yw alcy rzucają  n a  wodę 
zapalony papier —  płom ień liże delikatn ie  wodę
i -wreszcie bucha wysokim  na parę m etrów słu­
pem ognia i dym u czarnego, tłustego... .W ypala 
się ropa w jak ieś  10 minut... zalega ciemność. 
W racam y do blisko leżącej willi.

Uzdrowisko ma w szystk ie w idoki pom yślne­
go rozwoju. J e s t p ro jek t bicia drugiego źródła, 
by zdrój jeszcze rozbudować-. Pewną, trudność 
stanow i —  zdaje się —  kom unikacja, ale nie 
jeetbn ia w cale złą,. Z Rym anow a dojazd au tobu­
sem do Brzozowa, a  stąd  kilkanaście m inut koń­
mi. K to  szuka w ypoczynku i kuracji spokojnej 
niech rrie zapom ni o Brzozowie. Nie p o ż a łu j '. 
Nawet, w  tym  roku jeszcze będzie na,czas. gdyż 
willa będzie o tw arta  do połow y września, a  za­
kład  kąpielow y prawdopodobnie także. A jesień 
tai śliczna.. W szyscy obiecujemy sobie przyje­
chać tu  znowu za rok.

Niechby się dnie sk ładały  po 2 i 3 nara*. 
by s tan ąć  tu  znowu jaknajprędzej. D. W.
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„GŁOS NARODU** z dnia 20-go sierpnia 1933

fo styctkał
n >  M r m S t 9 r v i c .

N i e d z i e l a  20: św. B ernarda ap. 
P o n i e d z i a ł e k  21: św. Joanny ,

: P  o n i e d z i a  ł eJc 21: wschód słońca o godz. 
4.41, zachód' o godz. 6.53.

W YCIECZKA FINLANDZKA w  KRAKO-

k .  S

W IE. W czoraj baw iła w naszem mieście wy 
cieczka finlandzka, licząca 70 oeób. Goście z 
F inlandji w yruszyli w czoraj wieczorem w dal­
szą drogę do W arszaw y.

CHORY PRZYW IEZIONY SAMOLOTEM 
DO KRAKOW A. W czoraj w ystartow ał z lo tn i­
ska  rakow ickiego sam olot san ita rny  typu  Hcn- 
r io t II, pilotowany przez por. Eug. K ow alczy­
k a  i odleciał do wsi Syneygniów  k. Działoszyc.
D roga w ynosiła GO kim. w linji powietrznej.
W c wiosce zachorow ał gospodarz Rom an K ro­
wa na skręt kiszek. Pilot, przetransportow ał, 
chorego do K rakow a; z lo tn iska w R akow icad ii arty sty  sp.
zabrała  w ieśniaka kare tka  Pogotow ia R atun ­
kow ego i przewiozła go do szpitala św. Ła­
zarza.

ZASŁABŁA w czoraj w kościele 0 0 . F ranci­
szkanów  .Marja K róluwna, la t 21. kraw cow a 
(Zwierzyniecka 37). Po opatrzenia jej przez le­
k a rz a  Pogotowia, przewieziono ją do domu.

OSTRZEŻENIE. IV okolicach Cieszyna (a 
może i gdzieindziej) wyłudza od ludzi pieniądze 
n iejaki Barczyk, mówiąc łatw owiernym , żo zbh- 
ra  o fiary  na cele Tow arzystw a Boskiego Zbawi- 

x c ie lą  (Salw atorjanie). Podobno ma jakieś doku­
m enty. Niniejszcm oświadczamy, że n igdy żadne 
go upoważnienia do zbierania n a  nasze cele nie 
daw aliśm y. —  Księża- Salw atorjanie w Trzebini.

ZAMKNIĘCIE MOSTU. W skutek odbudo­
w y  zbutw iałej części m ostu na Popradzie w 
Biegonieac.il, ruch kołow y przez ten m ost bę­
dzie zam knięty począw szy od dnia IG sierpni* 
hr. aż do odwołania. K om unikacja mie.dzy No­
wym a  Starym  Sączem, odbyw ać się będzie 
przez m ost na D unajcu w Nowym Sączu, gm i­
ny  Chełmiec Polski, Podegrodzie —  Gołkowi­
ce — Mostki.

Z PIW NICY... Sl. D ietrich (Fal a ta  11) zgło­
sił, że dnia 18 lun. nieznany spraw ca dosta ł się 
do jego zam kniętej piwnicy przez oderwanie 
k łódki, f-kąd skradł 2 p a ry  .trzewików n arc ia r­
skich. ap a ra t fo tograficzny m arki V olklander 
i 5 flaszek wina ogólnej w artości 200 złotych.

...I KIOSKU. E. W odniakowi, w łaść. kio- 
'  sku p rzy  ul. Tod Fortem  13. skrad ł w  nocy z 

dtoia 17 n a  18 bm. nieznany spraw  ca z jego 
kiosku przez oderwanie dwóch kłódek u drzwi 
pew ną ilość tow arów  spożywczych ogólnej war 
tości 300 złotych.

KUPIŁ FAŁSZYW Y PIERŚCIONEK. A.
Szurlcj, z W esołej pow. brzozowskiego zgłosił,

'ż e  dnia 1S bm. przejeżdżając, przez K raków  n a  
robo ty  do Francji, w yszedł z dw orca do m ia­
s ta  5 około godz. 7-mej przy ul. Filipa zacze­
piło gn trzech osobników, k tó rzy  zaofiarowali 
mu kupno dwóch pierścionków , rzekom o zło­
tych. za kw otę 200 zł. Szurlcj w m niemaniu, żc 
pierścionki isto tn ie są złote, kupił je  za kw otę 
100 zł. i następnie stw ierdził, że są  one bez­
w artościow e. Dochodzenia w toku.

Ratuj pamiątki narodowe!
W IELKA KOLEKCJA PIOTRA MICHAŁOWSKIEGO CZEKA NA GODNE POMIESZCZENIE.

W sali t. zw. „Kościuszkowskiej** Gnlerji nich czasach szeregiem odznak pam iątkow ych 
Muzeum N arodow ą o w S ikicnnieacli wisi czter- obecnego w ojska polskiego. Do zbiorów Mu- 
nascio obrazów olejnych P io tra  M ichałow skie-' zeum Narodowego ofiarował swe odznaki ezere"- 
go, jednego z. największych polskich m a la rz y .! pułków W. P. °
pierwszego rom antyka sz tuk i polskiej NIN wic-!
ku  i jedynego w historji polskiego ma lar? i w .i ! ‘Sĵ  FUNDUSZ BUDOWY MUZEUM NARODO- 
prekti-reora dążeń europejskich, jak  go słusznie I ^  EGO
nazyw a ostatn i jego m onografista M. Sterłińg. j złożyło datki wielu ofiarodawców pryw atnych. 
Owe pyszne p łó tna  uderzają w idza szerokim  roz J związków zawodowych, społecznych, firm lu n - 
machem, bije z n i c h .......................................................................

Dr. Mieczysław Sabuda
lekarz c h łró b  w ew nętrznych

pow róc ił
Kraków , ul. Szpitalna L. 36.

Szkoła muzyczna im. St. Moniuszki
w Krakowie

rozpoczyna nowy rok  szkolny'' pod dobrami

lekcji dzieł M ichałowskiego, k tó rą  (w ilości po 
nad 70 obrazów olejnych, akw arel i rysunków) 
przekazała testam entem  Muzeum Narodowemu 

.Józefa Michałowska, zmarła
w r. 1917. Żadne inne zbiory publiczne nie mo­
gą isio poszczycić posiadaniem  tak  liczncjłcolck 
ej i dziel M ichałowskiego. W  obecnych czasach, 
k iedy tw órczość P io tra  Michałowskiego znala­
zła należytą oceno w odnośnej literaturze, do­
brze jest przypom nieć w spaniały  zapis córki a r ­
ty sty , podyktow any Wysokiem poczuciem oby­
w atelskim i.

NOWE DARY DLA MUZEUM NARODOM EGO.

ten cel swej strony  gorąco wzywamy

Narodowego, gdyż spraw a pomieszczenia i za­
konserw ow ania licznych i bogatych zbiorów i 
pam iątek narodow ych staki się kw estią palącą.

Zbierajcie datk i na fundusz budowy Muzeum 
N arodowego wrśród znajomych, w pensjonatach, 
w klubach tow arzyskich itd. D atki należy sk ła­
dać w P. K. 0 . na Nr. konta 400.100 lub w Ad­
m inistracjach krakow skich dzienników względ­
nie w głównej Kasie m iejskiej

S ekretarjat K om itetu w ysyła 5 i 10 groszo- 
j we znaczki propagandow e do rozsprzedaży in- 

Dział odznak form acyj wojskowych polskich . s ty  kicjom, hotelom , zakładom  itd . —  A dres Se 
z okresu w ielkiej w ojny uzupełnił się w ostat- \ k re ta rja tu : W ydz. IV. M agistratu w K rakow ie.

szczegól-
,, . . . . , - no*4<'5 wymienić należy Leopolda Muenzera

w szystkich, by nie skąn.h  of.ar, naw et najskrom  1 , <rof. k u r , n koncertowego konserw atorium  
lncjszyeh na bmlowę nowego gmachu Muzeum lwowskiego, k tóry  także w Krakowie

°owrót uczniów z Poręby Wielkiej

7 A W 1 A D O W E N U  1 KWWUNTK A TT .

OSTRZEŻENIE. Zdarzają się obecnie bar­
dzo często w ypadki oszustw a, że zam iast zna­
nych  piw podają W am bezw artościow e piwo 
po te j samej cenie. Zw racając baczną uwagę 
nie dajcie się oszukiwać. I

BUDYNI DRA O ETK ERA  m ożna dzieciom, 
d ać  tyle, ile ty lko  zapragną, gdyż są bardzo 
ła tw o  straw ne i  niezw ykle pożywne. Przytcm  
specjalnie warżne są zaw arte w budyniach Dra- 
O etkera sole m ineralne, oparte  n a  n a j­
now szych badaniach naukow ych, a  p o trze ­
bne do rozwoju ciała  i  krw i. Znakom ite iegu- 
m iny, pobudzające ap e ty t naw et u 'dorosłych, 
sp raw ia ją  przez swe dodatki jak  mleko i cu ­
k ier. że dzieci są. sy te  i nabyw ają sił. N ajw ięk­
sza radość dzieciom spraw ić można ty lko , przez 
przyrządzanie im często sm acznych budyni 
O etkera. Jak  wiadomo, otrzym ać można bu d y ­
nie D ra O etkera, w obec w ielkiego obrotu w od­
nośnych sk ładach  zawsze świeże.

PIELGRZYM KA DO MOGIŁY urządzona 
staran iem  B ractw a św. Anny przy kościele św. 
A nny odbędzie się w  niedzielę 27 b. m. 0  go­
dzinie 6.30 Nabożeństwo w kościele św. Anny, 
po którem  w yruszy z muzyką, wychowanków 
Z akładu Braci A lbertynów.

JlE rE R T U A K  TE A T R U  SŁOW ACKIEG O.
Niedziela: ,,Cyga.nerja”- (Gość w ystąpi Ada 

Sari)- i
R EPER T U A R  K INOTEATRÓW .

ŚW IT: I. „W  dżunglach czarnego konty- 
ne-ntu”*.. 11. ..Cza-r jej oczu**.

WANDA: Miłość w aucie (Anna Bella, Jean
M urat).

UCIECHA: ..Demon wńelkiego miasta'*
(W ynne Gibson i E. Love).

APOLLO: „Praw o do grzechu1*.
SZTUKA: „Qui'ck’‘ (Lilljam H arvey).

Ostatni tydzień na kolonji.
J a k  już donosiliśmy, powróciła wczoraj do 

Krakowa kolonja w akac. uczn. z Toreby W., 
wysiana ta.iużo pod urocze Gorce i Turbacz 
przez ,,Tow. Kolonij w akac. —- Poręba IV. — 
dla uczn. państw , ginrn. m. K rakow a”. N a dru­
gi tu rnus w akacyj mdlało się 80 uczniów z K ra­
kow a, oraz 9 uczniów z polskiego gimnazjum 
w Gdańsku. Razem w obu w akacyjnych tu rn u ­
sach było n a  kolonji w  Porębie IV. przeszło 
200 osób. O statni tydzień pobytu uczniów na 
kolonji m inął przy przeważnie pięknej pogo­
dzie. To też życic n a  kolonji potoczyło sio p e ł­
nym. radosnym  biegiem. I tak  urządzono zbio­
rową, w ycieczkę do Lubomierza. Rzek, u a  Ku- 
dloń i do Szczawy, przyszłego zdrojowiska, a l­
kalicznego na- -Podhalu.-'***Dwudniowa* t a  w y­
cieczka z całym zarządem  kolonji znalazła 
echo w bardzo interesujących, referatach  ucz- 
niów -kolonistów  Tom asika i M adejskiego. Za­
rząd kolonji urządził następnie w ycieczkę do 
Zakopanego, Jaszczurów ki, Czarnego Stawu,
Białego P otoku  i t. p., aby dać uczniom moż­
ność (szczególnie kolonistom  — gdańszczanom ) 
poznania T a tr  i ich m ajestatycznej piękności.
W ycieczkę lę  prowadzili prof. M. Meilich, w y­
chowawca fizyczny, oraz Prezes T w a Dr. 1V1.I dzieży m. K rakow a.

E kiert, k tó ry  nie poszczędził trudów  i kosz­
tów, by młodzieży' pokazać T a try  i ich piękno. 
Wzięli w niej udział najzdrow si i najw/.orowsi 
co do karności, uczniowie. .To toż w ycieczka 
ta  jak  poprzednie n ieza tarte  zrobiła wrażenie 
na młodzieży, zwłaszcza gdańskiej. —  Nie za­
pom niała też  młodzież kolonji o historycznej 
rocznicy .,1-5 sierpnia’*. IV wieczór tegoż dnia 
urządzili koloniści w 13 rocznicę odparcia w ro­
gów z pod W arszawy uroczysty  patrjo tyczny  
nieczoark , na. k tó ry  złożyły się śpiewy, m uzy­
ka, deklam acje okolicznościowych utw orów , o- 
raz podniosłe przemówienie kier. kolonji prof. 
Wfad. Kocha i ucznia Kozakiewicza.

Z dziękczynieniam i zlożonemi Bogu w s ta ­
ropolskim  kościółku w  Niedźwiedziu powróciła 
liczna drużyna, opalona, przy dobrym p rzyby t­
ku wagi, pokrzepiona fizycznie i duchowo, 
szczęśliwie do domowych progów, do nowych 
trudów  —  nauki, d la  dobra, swego, społeczeń­
stw a i przyszłej użytecznej pracy d la  państw a. 
—  Rok kolonji Tow. z rzędu XXX, w obu se­
zonach zaczął się, biegł i skończył szczęśliwie 
bez w ypadków  a  z pełnym m oralnym  i fizycz­
nym pożytkiem  d la  licznej, niezamożnej mło

K.

Od soboty, 19-go b. m. w kinoteatrze „ A P O L L O 44

o
N a jn o w sz e  a rc y d z ie ło  c z e s k ie j s z tu k i  f ilm o w e j!

Szampańska komedja, pe łna  pikanłerji,  dowcipu, 
finezji i wytworności! Arcywesoła i aktualna 
fabnła! Fenomenalne kawały! Luksusowa wy­
stawa! Czar! Przepych! Piękne kobiety! Akcja 
tego arcydzieła rozgrywa się w wytw. miejsc, kąp. 
w Jugosławji wspaniałych hotelach, na plaży!

W roli głównej; jako dwie kusza.ee Ewy Truda firoBslichtewa i Marja G ro n o w a  
oraz stuprocentowy am an t K. V. M a r e k .

Przepiękna ta komedia zdobędzie napewnó niekłamany pokla tk  całego Krakowa!

r
PROMIEŃ „Hotel A tlantic’* (Kłithe N a g y ,, W  KOŚCIELE MARJACKIM z okazji za-

V » IrnńrJean  Murat), oraz ..K apitan Waliłam* (Gary 
Cooper, C laudctte Colbert).

ATLANTIC: I. „Musisz być m oją” wdł.
Luis; II. Trzech ze stacji benzynowej.

ADRIA: 100 metrów miłości.
SŁOŃCE: W ielki podwójny program : „Ser­

cu n a  rozdrożu’* i „K awalerow ie dzikiego za- 
cbodu“ .

KINO DOMU ŻOŁNIERZA na czas od 21 
do 24 bni. Podwójny program : ..Niebezpieczny 
pocałunek’” i „Żona Charlestona*1.

„C Y G A N ER JA ”’ Z ADĄ SARI. Opera k ra ­
kow ska d a je  dzisiaj w niedzielę wieczorom, 
m elodyjną operę 1’uccini'cgo ..Cygancrja**, w 
k tó rej w ystąpi gościnnie p. ADA SARI. w po ­
pisow ej partji Mimi.

kończenia odpustu odbędzie się w dniach 20, 
21 i 22, t. j. niedziela, poniedziałek i wtorek! 
Adoracja Najśw. Sakramentu. Codziennie w y­
staw ienie Najśw. S akram entu  o god'z. 6 rano.,1 
Suma o godz. 10, N ieszpory o godz. 5. zaś

ze w Krakowie prow a­
dzić będzie kin-s wyższy i koncertow y a  do- 
jeżdżać ma dwa razy w miesiącu. K lasę forte­
pianu prow adzi też p. Ja n in a  Ładow na (kurs 
wyższy) jako też  pp. Ł apicka Olga. D orota Stei- 
nowa, H enryka Tabacznik, S tanisław  Lipski, 
W łodzimierz Ormickj i inni.

Z nowym rokiem szkolnym wprowadza dy­
rekcja ku rs koncertow y gry  skrzypcow ej co 
umożliwi szeregowi adeptów  ukończenie stu- 
djów w kraju  bez konieczności wyjazdu zagra­
nicę.

J a k  nam wiadom o w Szkole zaprowadzono 
naukę gry  n a  przedm iotach drzewnych, dętych 
jako też  piórkow ych i szarpanych, k tó re  to o- 
sta tn ie  prowadzi p. M arjan K ostecki. Rówmież 
dla przedm iotów  teoretycznych pozyskała dy ­
rekc ja  pierwszorzędne siły w  osobach pp. d ra 
Józefa Reissa, docenta U. J ., Franc. K oniora, 
W łodzim ierza Ormickiego i E rnesta  Ricea.

Szczególny nacisk  kładzie D yrekcja n a  wy 
kształcenie fachowe przyszłych kad r nauczy­
cieli i w tym  celu urucham ia specjalne kursy  
nauczycielskie dla kandydatów  na nauczycieli 
pod fadhowem kierow nictw em .

Poniew aż poczucie ry tm u  budzi się. naj­
wcześniej u dzieci, .przeto celem um uzykalnie­
nia młodzieży od la t najm łodszych urucham ia 
się przedszkole d la  dzieci z językam i, dykcją 
i nauką fortepianu, k tó re  prowadzi p. Wachs- 
manówna. Specjalne ku rsy  pedagogiczne, ka- 
pclm istrzowskie, techniki m uzyki jazzowej oraz 
g ry  fortopja.nowcj wedle m etody A. M. Klech- 
lTiowiskiej z W arszaw y uzupełniają program  
nauki.

Szkoła mieści się w  obszernym centralnie 
ogrzewanym  lokalu w dom u ,,na gródku” przy 
ul. M ikołajskiej 32.

Dostawa bagażu do mieszkań.
W ażne dla powracających z letnisk.

i
D yrekcja K olejow a w  K rakow ie zw raca u- 

wagę, że w prow adziła za minimalną, opłatą, do ­
staw ę bagażu odbiorcom do ęńcszkań, na- na­
stępujących  stacjach : Bydgoszcz, G dynia, Ino­
w rocław, K atow ice, Kraków, K rynica , Lublin. 
Lwów, Lwów-Podzamcze, Łódź, Poznań W ar­
szawa, Zakopane. D ostaw a bagażu odbyw a się 
na zlecenie podróżnych, w yrażone n a  stacji n a ­
daw czej, przy nadaw aniu  bagażu do jednej z 
w ym ienionych stacy j, względnie n a  dotyczącej 
stacji przeznaczenia n a  w arunkach, w ym ienio­
nych w obwieszczeniach, wywieszonych na 
w szystkich stacjach  P. K. P. obok okienek kas 
'bagażowych. Bliższych inform acyj udzielają ko 
lejow e kasy' biletowe i bagażowe.

Wcielenie do szeregów.
poborowych i ochotników z cenzusem.

W bież. roku poborowi i ochotnicy z cenzu- 
em zostaną powołani do szkół podch°rążycb

schowanie Najśw. Sakram entu  o godz. 7 wien -p. ' rezerwy wszystkich rodzajów broni i służb w
fzorom. W niedzielę Suma P ontyfikalna , k tórą Ernach 18 i 19 września br. Czas trw ania
odprawi kfi. inf. K ulinow ski. IV czasie Sumy 
chór ..Hasło** pod kier. p. St. P rofica odśpie­
wa mszę Filkego. Podczas ostatniej Mszy św. 
o godz. 12 g rać będzie n a  skrzypcach prof. Ko- 
wieki. 1Ye w torek  na zakończenie, uroczyste 
nieszpory o godz. 5 z kazaniem , procesją i „T c | 
Deum”. \ - I

u i/by  czynnej 12 miesięcy.

C elem  u regu low an ia  nakładu  
prosim y e jak n ajrych lejsze  u re­
g u lo w a n ie  pren u m eraty

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
W KOŚCIELE SS. W IZYTEK przy ul. Kro- 

wodenskiej 16 —  odbędzie się, z okazji doro­
cznej uroczystości św. Joany-F ranciszk i de 

Cliantal, Założycielki Zakonu, uroczyste nabo­
żeństwo z całodziennem  W ystaw ieniem  N ajśw .1, 
Sakram entu w następującym  porządku: w nie- j 
dzielę, dn. 20 bm. w stępne nieszpory o godz. 5; 
w s poniedziałek, dai. 21 bm.. p rym arja o godz.j 
6.Sw otyw a o 8.30, Suma z kazaniem  o godz. 
10; popołudniu nieszpory z kazaniem  i p ro c e - ,1 
sją o godz. 4 i  pól. * ,

Od niedzieli, dnia 13 hm. w kinoteatrze „ S Z T U K A * *

Miłiid! Młodość! Awantura!
przepyszna koinfdja, niezrównana w pomyśle i wykonaniu. Flirt 
radość i śmiech. — Wesoła zabawa, w roli cjównej prześliczna

LILIANA HAMEY
przemiły słynny amanl iu los Barry Piarre Brasseur znany z lilmu , Pieśń Nocy** oraz 
s ta w n y  "komik Armand Barnard i  w. i. — To arcydzieło bajecznego humoru i wdzięku 

o kolasainej wyitawie. cieszyło się wszędzie rekordowym powodzeniem!

Q 1 I I C H
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U ludzi, cierpiących na żołądek, kiszki i zlą 
.przem ianę m aterji, stosow anie natu ra lnej wo- 
|d y  gorzkiej F ranciszka-Józefa pobudza prawi- 
Idłowość funkcji narządów  traw ienia i kieruje 
: odżywcze dla organizm u soki do krwiobiegu. 
i Z alecana przez lekarzy.

I Międzynarodowego Salonu Fotografiki
Staran iem  F otoklubu Polskiej Yinki w K ra­

kow ie zostaje  o tw arty  w  dniu dzisiejszym Mię­
dzynarodow y Salon Fotografik i w P ałacu  Sztu­
k i w K rakow ie. W czoraj zebrali sio repreżentan 
ci prasy  w P ałacu  S ztuk i i pod przew odnict­
wem  p. radcy  G ardulskiego zapoznali się z liez- 
nemi eksponatam i tej w spanialej w ystaw y, o- 
besłanej przez w szystk ie państw a europejski* 
i k ilk a  egzotycznych.

Ekspozycja ta  wywiera niezwykle a r ty s ty ­
czno wrażenie tak  ciekawom ujęciem tem a tó w  
jak  i św ietną techniką w ykonania. Nic sa to 
zdjęcia fotograficzne. —  ale dzieła artystów , 
k tó rzy  zaznaczyli w utw orach swą indyw idual­
ność. T rzeba koniecznie odróżnić ..fo tografię1' 
od ..fotografiki". Podczas gdy ideałem pierw ­
szej jest w ierne i dobro oddanie rzeczyw isto 
-" i .  to w  fo tografice dochodzi do głosu sam o­
dzielność a rtystyczna tw órcy. Na w ykonanie 
tak iego  dzieła sk łada się — podobnie jak  w 
m alan-tw ie —  kom pozycja i in te rp re tac ja  tem a­
tu. Oczywiście punk toni w yjścia dla arty sty  
jes-t m artw y  negatyw . T echn ika w ykonania 
obrazu nie należy do łatw ych. Arkusz papieru 
rysunkow ego pow leka się w arstw ą św iatłoczu­
łą : następnie po w yszukaniu tem atu  i doborze 

odpowiedniego ośw ietlenia płaszczyzny, p e r­
spektyw y, rysunku —  w ykonuje się negatyw . 
Zależy teraz, jaką zastosuje się technikę w y­
konan ia  obrazu: brom ową, ehlo-robromową.
przetłokow ą, gumową, i in. W niektórych w y­
padkach  a r ty s ta  zdejm uje z papieru w arstw ę 
św iatłoczułą, o trzym ując jakby  płaskorzeźbę 
na papierze, zależnie ocł barw y jasnej czy cie­
m nej naśw ietlonego miejsca. T eraz n ak ład a  na 
papier farby, przyciem nia, lub uw ydatn ia  nie­
które m otyw y i t. d. P ow staje  stąd  dzieło ory­
ginalne, a rtystyczne, w ym agające tw órczego 
w ysiłku.

W ystaw a dzieł fo tografiki w  K rak. P ałacu  
Sztuki stanow i przegląd  obrazów w ybitnych a r­
ty stów  krajow ych i zagranicznych. Publicz­
ność k rakow ska zainteresuje się n iew ątpliw ie 
tą  ciekaw ą ekspozycja, i zwiedzi ją  tłum nie. .

N.

Dlaczego * zboże tanieje?

£]S£€i€ *T£%e.
Rozwój komunikacji lotniczei.

Sam oloty Polskich Linij Lotniczych L o t od­
by ły  w lipeu ogółem 726 lotów , w których  
przew iozły 2.520 pasażeróiv, 24.319 kg. bagażu, 
13.794 kg. tow arów , 1.710.9 kg. gazet i 2.179 
kg. poczty (t. j. około 100.000 listów). W po­
rów naniu z lipcem r. uto. ilość pasażerów wzro­
sła o 60 proc. ,

N ajw iększą frekw encją cieszą, się linje, łą  
ozące stolicę z polskiem wybrzeżem morskiem 
oraz K rakow em , Lwowem, K atow icam i. Poz­
naniem i W ilnem. Również wzmógł się znacz­
nie ruch  na naszych zagranicznych linjach lo t­
niczych.

W Y W Ó Z  GRZYBÓW WZRASTA.
W yw óz grzybów  z Polski rozw ija się w ro­

ku bieżącjnn pom yślnie. W lipcu w yeksporto 
warno z okręgu w ileńskiego około 100.000 kg. 
grzybów  surow ych (w czerwcu 70.000 kg.). 
Grzybów surow ych wywieziono z W ileńszczyz- 
ny  blisko 7.000 kg., w czerwcu zaś około 5.000 
kg. G łównymi odbiorcami (grzybów polskich 
są: F ran cja , Szw ajcarja i Niemcy. Na. rynkach 
zagranicznych ceny grzybów  idą w górę. ł

WYWÓZ JAJ Z POLSKI DO ANGLJI.
D ostaw y ja j polskich do Anglji zwiększyły 

się w  roku  bieżącym. W ciągu 7 m iesięcy roku 
bieżącego A nglja im portow ała 969 tysięcy wic 
kich se tek  (po 120 sztuk) jaj polskich, w ana­
logicznym  zaś okresie roku ubiegłego 771 ty ­
sięcy wielkich setek. W artość przywozu z Pol­
ski oszacow ana jest n a  282 tysiące funtów (w 
roku  ub. 241 tys.).

Na św iatow ych rynkach zbożowych n a s tą ­
piło uspokojenie, głównie pod wpływem sy tu ­
acji n a . giełdach am erykańskich.

Pod wpływem usta len ia się sy tu ac ji w S ta­
nach Zjednoczonych, z drugiej strony dzięki n- 
m iarkow anej podaży ze strony producentów , 
rozłożonej równom iernie na cały rok. na ryn ­
kach tych większych zmian nie ‘ tw ierdzono 
i eony znaczniejszym wahaniom nie uległy.

Zupełnie inny obraz przedstaw ia rynek kra 
jo wy, Objcktywiie w arunki również sprzyjać 
po winny stabilizacji cen. względnie w ahania 
pow inny być ty lko  nieznaczne. Akcja konw er­
sji i redukcji zadłużenia rolniczego *i rozłoże­
nia go na ra ty . k redyt za.stawowy i zaliczko­
wy. wreszcie interwencja. P. /.. P. '/ .  i t. p. — 
w szystko to  wywołać powinno

pewne ustalenie się cen zboża.

Jeże li wziąć pod uwago obroty na giełdach 
zhożowo-towarowyeh. to tnu izakcjc zawierano 
po cenach, n ie z b y t. odbiegających od cen 
z przed tygodnia. O statnie ceny ży ta  na gieł­
dzie w arszawskiej czy poznańskiej notow ano 
o 1-—1.30 zl. niżej, niż przed tygodniem , co 
wynosi około 0— 10 w . T aki spadek, jakko l­
wiek d la rolnika bardzo dotkliwy, gdyż cena 
ta  już znajduje się poniżej poziomu opłacalno­
ści. może hyc uspraw iedliw iony sezonową du­
żą podażą zboża po żniwach. Nie jest to w szak 
żc jeszcze katastrofa, przypuszczać bpwiem wol 
no. że w okresie późnieLzym kam panji zbożo­
wej ceny te się podniosą.

Ale n ieste ty  przez nasze giełdy zhożowo- 
tow arow e przechodzi około 10— 15 Li sprzeda­
wanego zboża. W łaściwie pod tym  względem 
pow ażną rolę gra ty lko giełda pozm uLka. po 
części w arszaw ska, koncentru jące 75— 80% zbo 
ża. przechodzącego u nas przez, giełdy. Cały 
nasz handel zbożem płynie dwoma strum ienia­
mi: 10— 15% sprzedaje się na giełdzie. 85 — 
90% na rynkach m ałom iasteczkowych, na k tó ­
rych dzieją sie wręcz rzeczy niesamowite. W o- 
krogach znajdujących się w sforze wpływów 
g ie łd v  warszaw skiej, nrodneenci na rynkach

ceny
es t  wręcz

Ir'*

miejscowych otrzym ują 11, a podobno 

naw et tylko 9 zł. za 100 kg. 
żyta. a więc przeszło o 40 % mniej od 
giełdowej. Sprzedaż po takiej cenie

sam obójstwem g o sp o d arzem  
rolnika. Nadm ienić przylem  należy, żc o ile 
większa własność może liczyć na wyższą co­
kolwiek cenę. posiadając złoże jednolite i wię­
cej stosunkow o sprzedając mi giełdzie, to w ło­
ścianin nasz całkowicie oddany jest

na łup m ałom iasteczkowego spekulanta.
Pomimo zaś naw oływ ań do kon tak tu  bliższego 
z rolnikiem, spółdzielnie rohnezę nie mogą 
wyjść, z dotychczasow ej biernej sw ej roli i 
w handlu zbożem udziału p r a w i e  nie biorą, 
Nic leż dziwnego. że rolnik otrzym ując za 
swój p roduk t tak  niską cenę. nie jest w stanie 
nic kupow ać, na co żadne naw oływ ania nie po­
mogą.

\ . tym stanie rzeczy uratow ać rolnika. 
|K)dnieść cenę do wyższego poziomu mooą

tyłko zakupy interwencyjne,
na k tóre wszakże trudno liczyć, gdyż —  znów 
ze względu na nasze warunki —  nie mogą być 
one bardzo znaczne.

Co do wywozu, to w lipcu wywieziono z Pol 
ski 54.620 kw intali pszenicy w artości 1.2 milj. 
zb. z tego 34. ICO kw. w urtr\’i-i 756.000 zl. do 
Niemiec. 'Żyta wywieziono 208.009 kw . w ari ości 
2.5 milj, zl.. z tego do Niemiec 64.05S kw. war-, 
■■ości 91:1.000 zl. Wywóz jęczmienia w y n o il 
10.9599 kw. w a "to w i 229.090 zl. Wywóz owsa 
16.289 kw. w artości 251.000 zl.

Na rynkach krajow ych płacono za 100 kg. 
w złotych: żyto w W arszawie 14.50-—13.00.
w Poznaniu 14.00— t 1.50. w Lublinie 15.25. we 
Lwowie 13.PO— 19.50: rszenwn w W arszawie
90.00—20.50. vz ,Poznaniu 18.00- 18.50. w Ln 
blinie 20.50 -  2 1.O-O. we Lwowie 18.00— 10.00: 
owiec w W arszawie 1 1.00— 15.00. w Poznaniu
11.00— 1 !.~0: jęczmień w W arszawie 11.00 — 
14.50. w Poznaniu 13.00— 14.00. w Lublinie
11.00— 11.50.

Kupiec posiadający sklep spożywczy
w  centrum Krakowa

poszukuje spćlsika Katolika z gotówka zt, 10.900
celem powiększenia obrotów współpraca pożądana 
Zgłoszenia do Adm. Głosu Narodu dla: 10.000.

Ozii  I codziennie „ W A N D A 99
w  te a t r z e  iw i s t l n y m

dcm miedzianym z ziemią, t. j. z dużym  k aw a­
łem blachy cynkow ej zakopanym  głęboko w  
ziemi.

A ntena rad jow a jest również przew odni­
kiem m etalowym , rozwieszonym  w ysoko i po­
łączonym z ziemią za pośrednictw em  odbiorni­
ka radjow ego lub przełącznika antenow ego o- 
raz przewodu jednym  końcem zakopanego w 
ziemi lub przylutow ancgo do ru ry  w odociągo­
wej. a zwanego uziemnieniem. 0  ile an tena 
znajduje sic w ysoko i jest dobrze uziemiona, 
posiada ona naw et większe zdolności rozłado­
w yw ania o taczającej elektryczności, ponieważ 
.pc.-iaida większą pojemność elektryczną, niż p io­
runochron. Poniew aż jednak  uziemienie an te ­
ny. budowane zwykło przez am atora, nie za­
wsze posiada należycie mały opór elektryczny, 
aby mogło olbrzymio ładunki chm ury odpro- 
v adzić do ziemi, posiadacz an teny  radjowej 
nie powinien poprzestaw ać na niej i uw ażać 
;a za. piorunochron, ale o ile to możliwe zain­
stalow ać również piorunochron dla całkow ite­
go bezpieczeństwa. Zasadniczym w arunkiem  
dobrego odbioru radjow ego oraz szybkiego i 
łagodnego rozładow ania elektryczności atm o­
sferycznej otaczającej antenę jest dobre uzie­
mienie. Pam iętajm y zatem, żc jedynie dobre 
uziemienie jest warunkiem bezpieczeństwa dla 
właściciela an teny  radjow ej.

W niek tórych  okolicach kraju  istnieje nie­
uzasadnione przeświadczenie, że rad,jo je s t 
czynnikiem przyciągają,cym niejako w yładow a­
nia atm osferyczne. Płodne to  innie mani o pow­
stałe najpraw dopodobniej wi-kutok nieznajom o­
ści zasad elektrotechniki i fizyki najlepiej oba­
li s ta ty sty k a , k tó ra  mówi. żc na sto uderzeń 
pioruna w roku 1932 ty lko  cztery pioruny ude­
rzyły wr an teny  radjow c i to takie, k tó re  w 
czasie burzy nic zostały za pomocą przełączni­
ka uziem iającego uziemiono.

17.iS
W FLDA W  ZURYCH©.

Zurych, (PAT.) P aryż 20.29, Londyn 
N. Jo rk  3.82, Belg ja  72.30, W łochy 27.24. Hisz­
pan ia  43.30. H o land ja 209.15, Berlin 1.23.40, 
W iedeń 72.94, n o ty  58.10. Sztokholm  8 8 'A - 
Oslo 86. K openhaga 7 6 %. P raga 15.33, W arsza­
wa 57.90, BiałogTÓd 7, A teny 2.95. K o n stan ty ­
nopol 2.48, P>ukareszt 3.08, Helsinki 7.59. 
Buenos Aires 102.

KURSY OBL1GACYJ.

D olar 6.55.
Pożyczki w N. 'Jorku: dolarow a 60. stabili­

zacy jna 69 K , w arszaw ska 44% , śląska 47% .

Start na wesoło! — Najweselszy przebój doby obecnej! — Wielki .firn sezonu na rok  193.T."M 
Kapitalne areydzioło wzbudzaja.ee entuzjazm i śmiech nie umaimy reż. genialnego .lOp; MAYA 

•  1  f  f  •  Skrzący się perłami promiennego hum oru  wir ko­
micznych syłnacyj i miłosnych aw antnrek. Pory­
wająca npojnemi melodiami, komedia muzyczna 
wprowadzająca widzów w atmosferę emocji roz- 
J kosznych dreszczów flirtu radości i upojeń.
W rolach srłówr.y.-h najpiękniejsza Paryżanka

I n m  R tł l ta  10Co° a_ ( p i n  M u r a t  s)?nn.V R io n n f  Fil,n len rozgrywający się w Paryżu
A lin a  Dwflfl m ant UCalł Iflul n i  komik U *ouu l  j nx francuskiej Riw-erz.e dzięki swoim
niezwykłym walorom muzycznym, umiejętnej reżyserii mistrza J O E  M A Y A  oraz wspaniałej
grze j ł« t jedną z najmilłzych komedji muzycznych. Ponadto w programie najnowszy tygodnik Foxa. 
Początek seansów o s. ó, 7 i 9.10 w niedz. i wtorek d. J5 bm, oocr.ątek seansu o g. 3 popoł-

w nm
Jean Murat t S  Bsscot

N ow e uniform y policji paryskie!.

W skutek niezwykłych upałów, 
ruska w

akie naw iedzi:y zachodnią E uropę, zaopatrzono policję fran- 
lniane m undury i tropikalne hełmy.

(Radio.
Piorun i antena.

Panujące w ostatnich dniach upały, któro 
powodują silne burze elektryczne, spraw iły, iż 
wielu słuchaczy rad ja  z obawy przed uderze­
niem pioruna zdejm uje anteny lub zw raca się 
do sklepów radjow ych oraz do ..Polskiego Ra- 
,ija‘' z zapytaniam i, co należy czynić aby „ra- 
djo pioruna n a  dom nic ściągnęło”. *

W obec powyższego niezmiernie aktualnem  
sta je się w yjaśnienie, czy rzeczyw iście radjo  
je -t powodem uderzeń pioruna. Poniew aż wy­

gą n a jk ró tszą  lub drogą najm niejszego oporu, 
najlepszym  sposobem rozładow ania chm ury je st 
umieszczenie możliwie jak najw yżej dobrze u- 
ziemnionego przewodnika elektrycznego, przez 
k tó ry  elektryczność będzie m iała do  ziemi naj­
krótszą. drogę i k tó ry  będzie staw iał owej elek­
tryczności najm niejszy opór./bak i w łaśnie przy­
rząd nosi nazwę piorunochrona i sk łada się z 
m etalowego ostrza, um ieszczonego możliwie 
wysoko na slupie, wznoszącym się ponad okoli-

| ładow anie elektryczne chm ury przebiega dro- czr.e przedm ioty i połączonego grubym  prze-wo-

P r .  j O z e f  % m m
Spec. chor. uszu nosa i gardła 

j p o w r o e i ł
R y n e k  g ł .  2 4 .  —  T e l .  1 1 4 - 9 8 . .  

Programy stacyi radjowych.
Poniedziałek, 21 sierpnia 1933.

i K raków , (312.8 m.) C.: 11.25 Program  na 
dz. bież.; 11.30 T ransm isja z Warszawy- 15.35 
P ły ty ; 16.00 T ransm isja  koncertu z Ciechocin­
ka ; 17.00 Odczyt. „W śród braci Słow aków ” ;
17.15 K oncert z W arsz.; 18.15 Odczyt z Wa.rsz.:
18.35 P ły ty ; 19.20 Rozm aitości, kom unikaty;
19.35 Program  na dz. nast.; 19.10 T ransm isja 
z Wa.rsz.; W przerw ie k rak . wiadom. bież.; g.
22.15 P ły ty : 23.00 H ejnał z W ieży M arjackiej. 

Lwów, (380.7 m.) U.: 15.15 Zagadki muzy-
czne; 19.10 ..W rażenia z milczącego (lnmn*1.

W arszaw a, (1411.8 m.) G.: 7 00 Sygnał cza­
su i pieśń „K iedy ranne w stają zorze1’; 7.0. i 
G im nastyka; 7.20 P ły ty ; 7.30 Dziennik poran­
ny; 7.35 P ły ty ; 7.52 Chwilka G ospodarstw a 
Domowego; 7.55 Program  na dz. bież.; 11.57 
S ygnał czasu. H ejnał z T orunia; 12.05 Koncert, 
popularny; 12.25 Przegląd P rasy ; 12.33 Kom, 
m eteor.; 12.35 D. o. koncertu ; 12.55 Dziennik 
południowy; 14.55 P ły ty ; 15.05 W iadom. bież.} 
15,10 K om unikat Inst. E ksport.; 15.15 P ły ty ; 
15.25 Kom. Gospod.; 15.35 P ły ty ; 15.45 Prze­
gląd kom unikacyjny; 15.50 P ły ty ; 16.00 T ran s­
m isja z Ciechocinka; 17.00 Pogadanka, w jęz. 
francuskim ; 17.15 K oncert; 18.15 Odczyt „Mo­
żliwości rozbudow y naszego eksportu11; 18.35 
P ły ty ; 19.20 Rozm aitości; 19.35 P rogram  na. 
dz. nast.; 19.40 F elje ton  literack i „K łopoty au ­
to ra ” ; 20.00 Opera „M anon” (z p ły t); W  przer­
wie I-ej „S krzynka poczt. roin.“ oraz Dzień 
n ik  W ieczorny. W  przerwie Ii-ej W iadom. spor­
tow e oraz wiadom . m eteor, i kom. policyjny; 
22.45 P ły ty .

Katowice, (408.7 m.) G.: 15.45 Skrzynk?
poczt., tedbn.; 18.35 „Pod Oliwą przeld trzema 
w iekam i” ; 19.20 Rozmaitości.

Od Administracji.
Przy zamawianiu pojedynczy eh 
egzemplarzy „Głosu Narodu** 
n a le ż y  równocześnie nadesłać 
25  gr. za kałdy nnmer dzien ­
n ik a  i opłatę pocztową 10 gr 

od ogzomplarza



Katastrof* autobusowa pod Równem,
Równe, 19. 8. (PAT.) W czoraj pod Równem 

autobus pasażerski, zdążający z Międzyrzecza 
zgubił koło i stoczył się do rowu. Dwóch pasa­
żerów odniosło ciężkie rany , 9 osób zostało 
pokaleczonych,^ D rugi autobus przejeżdżający 
tam tę d y 11, mim o'" w ezw ania nie udzieli} rannym  
pomocy, ograniczając się ty lko  do zawiadom ie­
nia o ka tastro fie  posterunku policyjnego.

PROCES B. CZŁONKA O. W . P.
W arszawa, 19. 8. (Telef. wł.) W  poniedzia­

łek roz.poczmie się w sądzie okręgowym  proces 
Tadeusza Jarocińskiego, byłego członka OWP. 
oskarżonego, o nielegalne przechowywanie a-rnu' 
nieji. Podczas rewizji u Jarocińskiego znale­
ziono 9 granatów .

_ W YPUSZCZENIE NIEDOSZŁEGO >-■ 
ZAMACHOWCA. ł

'' W arszaw a, 19. 8. "(Telef. wł.) Z aresztów  
śledczych został wypuszczony niejaki Jankiel 
D ym ant, niedoszły zamachowiec n a  am basadę 
b ry ty jską . D ym ant w czerwcu br. będąc w .po­
czekalni placówki b ry ty jsk ie j w W arszawie roz 
lał na podłodze płyny łatw opalne i usiłował 
w yw ołać pożar. D ym ant chciał w fen sposób 
zapro testow ać przeciwko paktow i 4-rech (!).

W arszawa, (PAT.) W połowie w rześnia roz­
poczną się rokow ania handlowe między Cze­
chosłow acją a Polską. Rokow ania prowadzone 
będą w Pradze.

ZW OLNIENIE <
NIEUCZCIW EGO POCZTOWCA.

W arszaw a 19. 8. (Telef. wł.). D yrekcja 
poczt i telegrafów  zwolniła ze służby zastępcę 
asy sten ta  w urzędzie pocztowym  10 przy ul. 
Ludnej w* W arszawie, Mikołaja Popowskiego.
k tó ry  dopuszczał się nadużyć, um ieszczając nie 
zgodne z w płatam i pozycje w księdze odbioru 
paczek.

U row e lość m ateSs!n ieri - fo rat
D lateg o  każda m atka daje swym dzieciom  
najlepsze pożyw ienie, na iakie ją stać . D o 
co dz iennego  deseru  należy  przedew szystk iem  
sm aczny i pożyw ny

f o f l w c l i u ń  ^ « S ł W i < e r € B  ?
Z uwagi na w ielki zby t w szędzie o trzym ać 
m ożna zawsze świeże 
Dra Oetkera proszki bu­
dyniowe. jak rów nież D ra 
O e tk e ra  p roszek  do  p ie­
czenia i cukier w aniljow y.

Japończyk przewiduje wojnę z Rosję
Berlin. (PAT). ..Oout.-cbe AUgenieine Z tz .’1 

donosi, żc na zjeździć ..Insty tu tu  Pacyfistycz­
nego" w kanadyjsk iej miejscowości Banff prze 
w odnic/ący delegacji pacyfistów  japońskich Ni- 
tebe zapowiedział szybki wybuch wojny sowie 
cko-japońskiej o ostateczne panow anie nad 
w schodnią Azją.

W szystko w skazuje na to. oświadczy! mów 
ca. żo, wojna wybuchnie, skoro ty lko oba naro­
dy ukończą niezbędne do tego przygotow ania.

,W skazuje na to przedew szyslkiem  budow a urzą 
dzeń wojskowych i fabryk przez Sowiety we 
wschodniej Syberji oraz rozbudow a drugiego 
toru na linji syberyjskiej. N itobe dal pozatem  
w yraz przekonaniu, żc rozpraw ę zbrojną po­
m iędzy Japon ją  a Chinami można uw ażać za 
do pewnego stopnia skończoną, a  co do wojny 
pomiędzy Jap o n ją  i A m eryką, to n ikt z japoń­
skich kól m iarodajnych w nią nie wierzy.

Wciąż masowe aresztowania w Niemczech,

W arszaw a 19. 8. (Telef. wl.). R okow ania 
polsko-francuskie o rew izję tra k ta tu  handlow e­
go będą. wznowione w P aryżu  a września. P od ­
czas trzytygodniow ych rokow ań, k tóre były 
prow adzone w m aju w Paryżu, obie delegacje 
zdołały  załatw ić szereg spraw form alnych o 
charak te rze  dość zawiłym.

„Program przejściowy" w gimnaziach.
W arszaw a, 19. 8. (Telef. wł.) M inisterstwa 

ośw iaty  opracow ało specjalny program  przej­
ściowy d la  szkół średnich w  związku z otwar-^ 
ciem klasy ' pierwszej nowego typu. „

Strajk robotników budowlanych 
w Krakowie.

. K om unikują ua.in, żn na, prośbę sekretarza 
7/w. Zaw. robotników  binfowlnnych w K rako ­
wie, zebrali się w sobotę dn ia 19 b. m. o godz. 
4-tej po  południu w lokalu  Izby budow lanej, 
upełnom ocnieni przedstaw iciele Izby bndowl. i 
cechu m istrzów  m urarskich i ciesielskich, ce­
lem  odbycia, p ertrak tacy j d la  zlikw idowania 
4-ry tygodnie trw ającego strajku . Po przyby­
ciu 10 delegatów' Zw. rob., przewodniczący 
konferencji, po zagajeniu posiedzenia, poprosił 
delegatów  Z w .  rob., ze względów form alnych, 
o pełnom ocnictw a do prow adzenia rokowań. 
D elegaci Zw. rob. nie w ykazali się żadnemu peł 
nom oenictwam i i bez podania powodów, opu­
ścili konferencję.

Berlin, 19 sierpnia. W' Opolu wpadła policja 
na trop nowej ta jnej organizacji kom unistyez 
nej, aresztu jąc przeszło 60 członków. Podczas 
rewizji wpadło w ręce policji 12 kg. m aterjalu  
w ybuchowego, 20 granatów' ręcznych, 17 k ara ­
binów wrraz z 2 tysiącam i naboi, oraz większa 
ilość rewolwerów' i rozm aitego innego sprzętu 
zakazanego.

W Lubece w ykry ła policja ta jny  skład bro­
ni, należący do daw nych członków Reichsban- 
neru. Aresztowano 20 osób.

Zamieszki w szeregach hitlerowskich.
Berlin 19 sierpnia. Wedle wiadomości n ad ­

chodzących z W eimaru, w zakładach po taso ­
wych T uryng ii północnej w ybuchły wśród ro ­
botników  narodow o-socjalistycznych poważne 
zamieszki. W  okolice zagrożone ściągnięto zna­

czn e  posiłki policyjne. D okonano licznych a re ­
sztowań. N a polecenie tu ryngijskiego m in istra  
spraw  w ew nętrznych, w Sondershausen, gdzie 
miało dojść do pow ażniejszych starć — areszto 
wano m. in. k ierow nika okręgow ego narodo- 
wo-socjalisty<wncgo frontu  pracy.

KONSUL DEFRAUDANTEM.

Berlin 19 sierpnia. W  ITannowo-rze areszto­
w ano w czoraj po południu konsu la  holender­
skiego T iefersa w chwili, gdy  7. żoną i córką 
opuścił budynek konsulatu , udając się na spa­
cer. Tiefers. k tó ry  by ł również dyrektorem  ban 
ku hipotecznego, aresztow any został pod zarzu 
tom sprzeniew ierzenia w iększych sum pienię­
żnych bankow ych. O dstawiony do więzienia są 
dowego Tiefers nsiło-wal się powiesić.

Strzały do konsulatu polskiego.
Berlin, 19. 8. (PAT). Dziś o godz. 3 nad ra ­

nem oddano 2 s trza ły  rewolwerowe do m ieszka 
nia urzędnika konsulatu  polskiego w L ipsku 
W itkow skiego, m ieszkającego w  gm achu konsu 
latu . Kule przebiły podwójną szybę w jednym  
z pokojów frontow ych, nie w yrządzając na 
szczęście żadnej krzyw dy zam ieszkałem u w tym  
pokoju urzędnikowi konsu la tu  Nowakowi. Kon 
sul polski interw enjow ał u władz państw owych 
wr tej sprawie.

/

Prymas Węgier przyjedzie na uroczystości
ku czci Batorego.

W arszaw a 19. S. (Telef. wl.). '* Do Polski 
przybywa, na uroczystości krakow skie k u  czci 
S tefana B atorego w  dniu  30 sierpnia węgierski 
m inister przem ysłu i handlu K allay , oraz pry­
m as W  ogier kaird. Szeredi, k tó ry  zwiedzi K ra­
ków, W arszaw ę,' Gdynię i Rozmai i zabawi 
w  Polsce .7 dni.

Zlot S. NI. P. w Piekarach wspaniałą manifestacją
W  piątek, dn ia 18. YTTT. 

P iek a r W ielkich tysiącam i

(K orespondencja własna), 
zaroiły  się ulice i W sobotę o godzinie 6-tej rano była wspól- 
młodzielży SM P.,‘na Komun ja  św. druhów.

przybyw ającej n a  ogól no-polski Zlot z okazji j' q  godz.. 8-mej celebrow ał Msze św. Ks. Bp.
250-lecia zw ycięstw a Sobieskiego pod W ied- Adamski dla przeszło 6 tysięcy młodzieży, że­
nieni. N adjeżdżające grupy 3MP z różnych | branej n a  p lacu  Rajskim . O godz. 9-tej Ks. Pra- 
stron  Polski w itano bardzo serdecznie; w p ro s t;]a t Pucher 'zagaił obrady Zlotu. Po wyborze
entuzjastycznie przyjm owano młodzież z n a ­
szych K resów  wschodnich i Pomorza. N ajli­
czniejsza g rupa m łodzieży ‘p rzy jecbaia ze 

Związku SMP. Tarnów . W itała ją na stacji re­
p rezen tacy jna o rk iestra  górnicza i P° przyby­
ciu do kościoła odpraw ił przed cudownym o- 
brazem nabożeństw o Ks. K. Pękala, a  Ks. P-rof. 
L igoń wygłosił kazanie do młodzieży SMP. 
Tarnów , k tó ra  w ypełniła kościół po brzegi.

U roczyste otw arcie Zlotu nastąpiło  o go-

prezydjum  przemówi! mocno Ks. Bp. Adamski-

„Przed w alką z pogaństwem  modlił się fu 
Sobieski —  mówił dosto jny mówca —  i ty  mło­
dzieży słyszysz, zew do walki. Ale tę  w alkę bie­
rzemy ze słow nika teologicznego a nie świec­
kiego. W alkę musisz stoczyć we własnej duszy, 
musisz ją stoczyć i w obronie zasad Chrystu­
sowych".

"Witał następnie zjazd Ks. L. Bitko, d y rek ­
tor Zjednoczenia.(Irinie U-kej 18 bm. przez Ks. Prałata. Wa 

w rzyńca Puchpra. N astępnie odbyły się p o k a -j. R eferat ogólny p. t. ..Sobieski rycerz 
7rv  S tow arzyszeni owe K. S. „O dra” w Szairleju. Chrystusowy'' w ygłosił p. W ojciechowski, cm. 
N ajpiękniejszym  momentem z pierwszego dnia (dyrek tor szkoły. N astępnie odbyły się obrady 
Złoto bv la wieczorna, uroczystość n a  boisku w- sekcjach: religijnej, ośw iatowej, społecznej, 
sportow em  przy rozpalonych ogniskach. N a po • ' sportow ej. W  każdej sekcji wygłoszono po dw a 
k az y  Stowarzyszeniow e, k tó re  by ły  pęzy og , referaty . Zainteresow anie referatam i duże; 
niskach przybył Ks. Biskup A dam ski, dyrek- śwdetni mówcy, zebrani ze w szystkich stron 
to r  Akcji K atolickiej Ks. D r.: K om inek, m a sa ; Polski, poryw ają za sobą młodzież, k tó ra  nie- 
duchow ieństw a i tysiące młodzieży. U roczy-jzaw odnie wyniesie ze Zlotu niezapom niane wra.

Harcerze polscy gasili p sż ir  
w węgierskiem miasteczku.

Budapeszt (PAT.) „M agyarsag" donosi, że 
polscy harcerze znajdujący się wr drodze do 
Polski wzięli udział w gaszeniu pożaru w po­
granicznej miejscowości Szob. Dzięki tem u u- 
działowi harcerzy , k tórzy  wysiedli w tym  celu 
z pociągu, zdołano pożar umiejscowić. Dwóch 
harcerzy  odniosło lekkie poparzenia.

Opór przeciw planom 
Roosevelta.

Nowy JOrk, 19 sierpnia. P lany gospodarczo- 
polilyczne prezydenta Roosevelta, zm ierzające 
do uregulow ania kw esfji czasu pracy i pła« 
robotników  natrafiają n a  najw iększy opór w  
*ferach ciężkiego przem ysłu i kopalnictw a wio­
słow ego. Ja k  słychać, przemysłom Cy w ysuw ają 
obecnie wątpliwości co do legalności poczynań 
prezydenta Rooseyelta i rozw ażają możliwość 
zwrócenia się do najwyższego trybunału  o w y­
danie orzeczenia, czy plan gospodarczy Roose­
yelta zgodny jest z jego uprawnieniam i konsty ­
tucyjnem u

UKŁAD Z PRZEMYSŁEM STALOWYM.
W aszyngton. (PAT.). U.kład z przem ysłem  

stalow ym  przewiduje, że po 1 lis topada będzie 
obowiązywać w przem yśle tym maksim um  8 
godzin pracy, zarówno dla robotników  jak  i 
urzędników. P łaca m inim alna w  tym  przemyśle 
będzie nieco w yższa niż 40 centów  za godzinę. 
Co się tyczy ..trade unionów“ . uk ład  ogranicza 
się do przytoczenia a rty k u łu  prawna, zapew nia­
jącego robotnikom  prawo organizow ania się 
bez zastrzeżeń.

STRA JK  TKACKI ZAKOŃCZYŁ SIĘ.
W aszyngton. (PAT.). S tra jk  w przemyśle 

tkackim  zakończył się ostatecznie. W  w yniku 
zaw artej umowy przez przedstaw icieli praco­
dawców i robotników', 60.000 stra jku jących  
podjęło pracę.

Rozmowa Chanibrima z Straciłem
Paryż, 19 sierpnia. Rzym ski korespondent 

„M alina1' donosi, że nowy am basador framcu- 
jsk i w  Rzymie de Cham brun odbył w czoraj z 
1 podsekretarzem , stanu  w m inisterstw ie spraw 
1 zagranicznych, S tnichem , dłuższą rozmowę, 
k tórej przypisuje doniosłe znaczenie. Rozmowa 
ta . —  zdaniem korespondenta —  m iała n a  celu 
przygotow anie przyszłych rokow ań dyplom a­
tycznych, jak ie m ają być podjęte po powrocie 
Mussoliniego z urlopu, celem osiągnięcia poro­
zum ienia francusko-w łoskiego w spraw ach po­
lityki Europy środkow ej i w kw estji rozbroję- 
nia. v

STRASZNA POWÓDŹ.
Londyn, 19 sierpnia. Północna część w yspy 

Trinidad naw iedzona została  k a tastro fa ln ą  po 
wódzią, k tó ra  zniszczyła wszelkie zbiory. W e­
zbrane rzeki zalały liczne osiedla ludzkie.

KATASTROFA SAMOLOTOWA.
Berlin .19 sierpnia. W  m iasteczku W aren  w 

M eldem burgji spad ł dziś przedpołudniem  samo 
lo t szkolny na budynek pewnego kupca, prze­
bijając dach i sufit. A p ara t u leg ł również zu­
pełnemu zniszczeniu. Szczęśliwym zbiegiem o- 
koliczności ofiar w ludziach nie było. Jedynie 
pilot odniósł lżejsze rany.

KATASTROFA SZYBOWCA W  AUSTRJI.
W iedeń 19 sierpnia. Ubiegłej nocy spadł 

w Salzburgu szybowiec lo tn ika  Józefa Engla, 
■który w czoraj po południu w ystartow ał do noc 
nego lo tu  okrężnego. P ilo t poniósł śmierć na 
miejscu.

i CIEPŁO I SŁABE W IATRY.
Prognoza na niedzielę: Sląisk, Podhale. T a ­

try, M ałopolska W schodnia, Podole, W o ln i: Po 
g ad a  słoneczna o uimiarko-wanem lub niewiel- 
kiem  zachm urzeniu nieba. R ano mgły. Ciepło. 
Słabe wdatry z k ierunków  zachodnich. Pozo­
stałe dzielnice k ra ju : Chm urno z większemu
rozpogodzeniami. N a Pom orzu i w W ileńskiem  
możliwe przelotne opady. Dość ciepło. Umiar­
kowane. na północy chwilami poryw iste w iatry 
z kierunków  zachodnich.

Pochód harcerzy przez Słowaczyznę
pasmem manifestacyj na cześć Polski.

Btośó tę zakończył Ks. Biskup A dam ski pięk-[żenią, 
nem przemówieniem o godz. 22.

Obserwator.

Morawska O strawa. 19. 8. (PAT). H arcerze 
polscy zdążający z Jam b o ree ' W .  Godólló przez 
Słowację do kraju , spo tkali się z niezwykle ser 
decznem, przechodząoem ieh oczekiwania przy­
jęciem ze strony  ludności słowackiej. S tw ier­
dzają to jednogłośnie w szystk ie ich grupy, k tó  
re zdążały różnem i trasam i n a  Śląsk Cieszyń­
ski. W szędzie, gdzie Polacy przechodzili, zdoby 
wali sobie serca i pełną sym paiję  m ieszkań­
ców. W itali ich reprezentanci m iast, skauci k a ­
toliccy i związkowi. K oncerty i pogaw ędki na 
szych skautów  przy ognisku -cieszyły się olbrzy 
miem powodzeniem; szez.ególnic imponowało 
ognisko na rynku w Tw ardoszynie, w lctórem 
v\ zięła udział praw ie cała ludność m iasta.

W  Żylinie, gdzie ognisko założono nad brze 
giem W agu. P olacy  w itali oddział skautów  
wodnych, a w Czacy, na stadjonic sportowym , 
przy ognisku harcerskiein ludność m iejscowa w 
liczbie około 4000 osób m anifestacyjnie obja­
wiła swe bratn ie uczucia d la  Polaków.

W św. Marcinie odbyło się nabożeństwo, na 
którein m iejscowy proboszcz wygłosił do pol­
skich skautów  podniosłe kazanie, wspominając

o zasługach Polski d la  św ia ta  cywilizowanego, 
położonych przez z-wycięstwo pod W iedniem i 
o Cudzie nad  W isłą, k tórych rocznice obecnie 
się obchodzi.

W S tarej B ystrzycy  skauci polscy brali 
czynny udział w gaszeniu pożaru, który' pierwsi 
'zauważyli, a wdzięczna ludność m iejscowa od­
prowadziła ich w tow arzystw ie um undurow a­
nej straży pożarnej aż  do Czadcy.

W iększość skautów  udała  się przez Czecho­
słowację do obozu na Buczu, ko lo  Skoczowa. 
Pierw sza g rupa przyjechała na Śląsk drogą 
przez Berno M orawskie, w itana tam  przez klub 
ezesko-polski 5 związek studentów  polskich.

Serdeczne przyjęcie zgotow ała rodakom  lud 
ność polska na Śląsku czechosłowackim  przy 
ognisku w Jabłonkow ie. Przez B ystrzycę, T rzy­
niec i K ońską przechodziły oddziały harcersk ie 
w itane i przyjm owane w drodze w poszczegól 
nycb m iejscow ościach przez rzesze polskiej lud 
ności miejscowej. Grupa harcerzy  tam  przyby­
łych złożyła wieniec na miejscu k a tastro fy  pod 
Cierlickiem.

\
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ISTNIEJE PRZESZEO 100 LAT
*

Odznaczona 2 0 - tu  prem jam i, 2 -m a nagrodami państwowemi, 10-m a złotymi medalam  

G r a n d  P r i x  R zym  1 9 2 6
Złoty medal Gniezno 1925, Zloty medal Rzym 1926,

Złoty m edal Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 1926 
Złoty medal Wilno 1928, złoty medal P. W. K. Poznań 1929, złoty medal Wilno 1939.

O dlew nia  dzw onów

K A R O L A

D Ks. G A D O W SK IEG O
( B O C H N IA )

d o  n a b y c i a  z a  g o t ó w k ę :
Ii. Katechizm w ększy za 3 zl II. Katechizm 
mały 1,50. II. Wyciątr z Ksleehizmu 0.70. U- 
pominek duchowny 0.20. Dzieje Biblijne 2.70. 
Nauka Kościoła (orzeczenia dogmatyczne itd.) 
1.50. Krótka Hist. Kośc. 1. — Psychologia wycho­
wawcza 3 . — Katechezy Bihliine dla.  1 i 2 ki. 
3 , — Szkice Katechez dla 3 i 4 ki. •>.— Kazania 
o wychowaniu 1 . — Egzor-lydla szkół powsz 4 50

Pizy większych zamówieniach (ponad 30 zł.) 
rabat 10 procent i przesyłka franco.

Schwabep
w  B i a ł e j  k .  B i e l s k a

W I T R A Ż !
orsz

Poleca d z w o n y  dowolnych 
wielkości i o wszelkich t.yczo- 
nych fonach, o niedoścignionej 
jakości śpiżu. czystości głosu 
dzwonów pojedynczych i zespo­
łów kilkudzwonow ych.

Dostraja nowe dzwony pod 
gwatancją czystej harmonji do 
jut. istniejących.

Przelewa pęknięte d z w o n y ,  
przemontowuje stare s y s t e m y  
dzwonienia na nowe- 1 

W y k o n u j e  kompletne kon­
strukcje  żelazne zastępujące cał­
kowicie d z w o n n i c e  lub kon­
strukcje drewniane w wie>y.

© s z k l e n i a  artystyczn e
wykonuje najtaniej

R s s  m m m i t z

rw d e ry k R O M A N C Z Y K
K R A K Ó W ,

ulica Juliusza Lea 5.

Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru!
C e n y  n a j n i ż s z e !  D ł u g o t e r m i n o w e  s j > ł a t y !

a a

ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI
F-b T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraż.e do kościołów od 30 zł. za 1 tu 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty 

Geny 50% niższe niż. wszędzie.

M a  W». T .  U f a i i c z y c l e l s t w a !
m m

W A  R O K  S Z K O L N Y  1 9 3 3 / 3 4 .

Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża 13

■  i-
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p o i
wydawnictwa z zakresu pedagogiki,
RUDNICKI M.: W ykształcenie językowe w ży­

ciu i w s z k o l e .................................................
■— Z dziejów polskiej myśli językowej i wy­

chowawczej .........................................................
RUSK R. R.: Pedagogika eksperymentalna .
RUSSEL B.: 0  wychowaniu . . * .
SAXBY I. B. Dr: Kształcenie postępowania.

Studjum p s y c h o l o g i c z n e .................................
SOŚNICKI K. Dr: Podstawy wychowania pań­

stwowego  .................................................
SMOLKA FR. Dr: Szkolnictwo greckie w sta­

rożytnym Egipcie .........................................
STASZIC ST.: E d u k a c j a .........................................
STERLING WŁ. Dr: Dziecko historyczne .

—  Dziecko psychopatyczne . . . . .  
STUDENCKI M. S.: Jak obserwować dzieci . 
SUCHODOLSKI B.: Ideały kultury a prądy

• społeczne . . . . . - .
SZCZEPANOWSKI ST.: Myśli o odrodzeniu

n a r o d o w e m .........................................................
ŚNIADECKI J.: 0  fizycznem wychowaniu

dzieci .................................................................
SZYCÓWNA A.: O powinnościach nauczyciela — .80
Test do badania u w a g i ...............................................1.50
TYNELSKI ST. Dr: Potrzeby szkolnictwa po­

wszechnego obecne i przyszłe . . . 1.50
—  Sieć szkolnictwa powszechnego . . .  1.20 

WEINSTALÓWNA II.: Tablica ilorazów inte-
. ligencji dla posługujących się testami

Bineta - T e r m a n a ............................................... 1.50
WOJ CI ECHO WSK A W.: 0  wychowaniu dzieci — .20 
ZARZECKT L.: W stęp do pedagogiki . . . 2.20
ZARZYCKI P.: 0  wychowaniu . . . .  
ZIELIŃSKI A.: Religijno - moralne wycho­

w anie i h igiena domowa r . . . .
ZIEMNOWICZ M. Dr: Rodzina a wychowanie

p a ń s t w o w e .................................................
ZIENKOWSKI W. W. Prof.: Psychologia

d z i e c i ę c t w a .........................................................
ŻUL1ŃSKA B. S.: O wychowaniu religijnem  

dzieci w w ieku przedszkolnym .
ŻUROWSKA F.: Kółka wychowawcze w S.M.P.

—  Metoda p o g a d a n e k .........................................
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e c a:
m e t o d y k i ,  d y d a k t y k i ,  t r e ś c i  o g ó lu e f

■Ą SOŚNICKI K. Dr: Zarys dydaktyki .
STEVENSON A. J. Dr: Metoda projektów

wr n a u c z a n i u .........................................................
WER YHO - RADZI WILLOWI CZOWA M.: Me­

toda wychowania przedszkolnego

2.50

7,20

8.40

. Z  G E O G R A F J T :

,T.: Etn ograł ja Polski w/ na-MA KOSIŃSKA
uczauiu geografji 

jMILATA A .-S K R Z Y P E K  T.: Geografia Polski  
w formie lekcyj melodycznych

—  Geograf ja Polski w formie streszczeń  
i ćwiczeń .........................................................

MSCJSZ M.: Zarys metodyki geografji . 
NAŁKOWSKI W  : j Zarys melodyki geografji 
SZUMAŃSKI T.: Zasady kartograf ji .

V .-*A \

GRY I  GIMNASTYKA:

DECROLEY Dr-MONCHAMP M-le: Gry wy­
chowawcze jako środek wdrożenia dziecka  
do czynności umysłowych i ruchowych . 

DYBOWSKI W. Dr: Badania zdolności fizycz­
nej dla 1 celów wychowania fizycznego
i sportów ........................................... .....

GERMANÓWNA M.: Gimnastyka w  v szkole  
powszechnej, podręcznik dla nauczyciela

— Gry i zabawy w szkole powszechnej, 
podręcznik dla nauczyciela . . « .

GERMANÓWNA M.-FRTTZ: Rozw ój fizyczny 
dziecka, gry, zabawy i ćwiczenia w* przed­
szkolu, podręcznik dla ochroniarek . 

HAMBURGER A.: Wzory igrzysk i piramid
wolnych .  j . ................................................................

POPARD I.: Gimnastyka rytmiczna . 
POSADZOWA - MARCISZEWSKA S.: Gry

ruchowe dla małych dzieci . . . .  
SIKORSKI W.: Gry i zabawy ruchowe . .
TAŃSKA M.: Zabawy rytmiczne bez muzyki, 

opis 60 z a b a w ' ................................................
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Prptia M i Zawodowa Mii
im. Królowej Ko rin y  Polskiej w Krakowie.

Dział k r i w l c c i y i n y  I r o b it  r ą »n y (h .
Przyjmuje się kandydatki z ukończoną szkołą p o ­
wszechną. — Przy szkole od 3 — 10 miesięczne 
kursy kroju szycia i robót ręcznych. Pierwszeństwo 

na kursy mają maturzystki.
Wpisy rozpoczną się dnia 22 sierpnia 1933 rokn  
od godz. 9 — 12 i 15 — 18, przy ul. św. J a n a  7. 
Bliższych iuformacyj udziela kan.ceiarja szkolna-

Nr. ZZ. YI-224/19/33

Dyrekcja Okręgowm Kolei Państwo­
wych wr Krakowie ogłosiła

przetarg publiczny
na dostawę w  okresie rocznym:

3.600 m3 materjałow tartych miękkich.
Termin s k ł a d a n i a  ofert do dnia 15 

września 1933 do godz. 11.30. B l i ż s z e  
szczegó ły  ogłoszone są w  Monitorze Pol­
skim Nr. 188 z dnia 18 sierpnia 1933.

Przepuklinowe Fasy
O p a s k i  B r z u s z n e

S u sp cn zo r ja , p r o s to tr z y m a c z e

Aparafty o r t o p e d y c z n e
Protezy ręczne i nożne, szczudła’ kule itp. 

W ykonuje we, wdasnej pracowni

Narzędzia Lekarskie
oraz

uskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowanie

EL. B C n a p i ^ s k i  K r a k ó w
ul. M ikołajska 7 ,?@1.105-05

PektoraiikiJ wszelkie
koloratki

gumowane dla PT, Księ 
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze

poleca:

R O M A N

Kraków,

ulica Florjańska 40

8.profesorka £
udziela lekeyj i korepy- 
fycyj niemieckiego, fran­
cuskiego i angielskiego. 
Kraków, B a t o r e g o  22, 
oficyny II. p. tn. 8. Zgło­
szenia m ięd iy  3 a 4 p o ­

południu.

przybory szkolne
■* poleca

Skład p a p i e r u  
i g a lan terji

Michał Słomiany
Kraków, 

u l .  Sław kow ska 24-

kapelusze
męskie

i dla Duchowieństwa 
czepki gimnazjalne

poleca
po cenach zniżonych

Antoni Jarosz
Kraków, Sławkowska 24

Dom XX. Marków.
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K s ię g a r n ia  p o s i a d a  n a  sk ład z ie  w sze lk ie  p o d rę c z n ik i  szko lne ,  m a p y  śc ie n n e  i p o d rę c z n e  g lobusy ,  tab l ice  do n au k i
p o g lą d o w e j .  W y sy łk a  o d w ro tn a .

w

: Ważne dla budujących! I
a

5 Miejskie Zakłady Ceram iczne;
J w K r a k o w i e ,  ul. Basztowa L. 10

T e l.  114-72.

Przedstawicielstwo Fakrykl gipsu 
Drs Romanę hr. Stlpio w Łepuszeze —  »przeda]ą;

gips m urarski, rzeźb., m odelow y, i a la ­
bastrow y jak również wapno, cegłę, tłuczeń, 
dachówkę, wyroby betonowe i w e z e lk le  
m aterjały  b udow lane po z n a c z n i e  

zniżonych cenach .

*«

» •e o e i o e e e a e e e e  a — — e e e e e e  e i e e m

...

Wyroby Powroźnicze
liny, postronki, sznury, szpagaty, taimy tapiesr- 
*kie, pasy młyńskie wszelkiego rodzaju, siatk 
hamaki, leżaki, huśtawki, szczotki, wycieraczki i tp. 

poloc* po cenach zniżonych firma:

H .  S P Y T K O W S K A
dawniej: JÓZBF WAZjKOWltkSKI

Kraków , IPlac M ariacki L 7 .
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